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T iK ,h v n  międzynnrodoAYe k o m i te ty  rzoczo 
znaivcÓAv tiki p rob lem u  n iem ieck iego  p ra-n io -  
s ly  5>ftj po  k iU-iitygodniowej p rn ey  z B erl ina  do 
P a iy ż a .  P rz en o s in y  te  n ie m o ją  n ic v. epólne- 
go  ?. p o l i ty k ą .  Doprosi u o b y d w a  k o m u e ty  n- 
k o h c z y ly  sw oją  p ra c ę  n a  m ie jscu  b ad a ń ,  to  jefll 
w  Berlinie , i p rzen ios ły  się do  P a r y ż a ,  g<lz:o 
m a  siedzibę k o a l icy jn a  k om is ja  r e p a ra c y ju a ,  
k tó r e j  oba  k o m i te iy  m a ją  p rzed łożyć  swoje 
sp ra r ro z d an ia .  C z łonkow ie irem heló ii’ s t i i lc r -  
d  i iii. że rząd  n iem iecki udzielił im lo jalnie ż ą ­
d a n y c h  w y jaśn ień ,  n a to m ia s t  p rzed s taw ic ie l^  
w ie lk ieg o  p rzem ysłu  i k a p i ta łu  uw aż a l i  ich za 
in truzów .

J u ż  sa m ą m yśl zw ołan ia  m ię d zy n a ro d o w y c h  
k m r i t e ló w  dla zbadan ia  p rob lem u n iem ieckiego  
p ow ita l i  N iem cy  z en tuz jazm em . Wo-Hiii g łośno, 
że n iczego  ta k  n ie ip r a g n ą .  ja k  sądu  m ię d z y n a ­
rodow ego  k tó re g o  orzeczeniom  chę tn ie  się p o d ­
d a d z ą .  R ów nocześn ie  rozpoczęli p ro p a g a n d ę  
p rzecnvko  re j ia racy jne j  po l i tyce  f rancusk ie j ,  
p r a g n ą c  z g ó ry  źle uprzedzić n ie zn a n y ch  jesz­
cze sędziów  przec iw ko  F ra n c j i .  A g d y  człon 
k o w L  obu k o m ite tó w  rozpoczęli  p ra c ę  w P e r l  - 
nic , w y s tą p d  r z ą d  n iem ieck i z w ie lk ą  a k c ją  
p rze c iw k o  F ra n c j i .  D n ia  3 lu te g o  m in is te r  
Bpraw zag ran icznych .  P tre se lnann ,  w yg łos ił  w  
F zczeeinie sw oja w ojow niczą  m ow ę o o d sz k o ­
d o w an iach .  F>nia 7 1 rlego p. S ehaeh t ,  p o s ia d a ­
j ą c y  g los d o ra d c z y  w  n iem ieck ie j  radz ie  m in i­
s t ró w ,  p rzem aw ia ł n iem nie j  w o jow niczo  w- K ró ­
lew cu .  ośw iadcza jąc ,  że jeżeli k o m i te ty  rzeczo­
znaw ców  n ie  u w zg lędn ią  ż ą d a ń  n iem ieckich ,  
to  N iem cy  n ie  b ędą  p iacie  odszkodow ań .  A  
w reszc ie  dn ia  11 lu te g o  k an c le rz  n iem ieck i 
T'Iarx ty rozm ow ie  z ( b ie g a łe m  szw edzk iego  
K rz y ża  C z e rw onego  rozw iną ł  w  « n  śl pop rzed  • 
n ic h  m ów  ca ły  p ro g ra m  rząd u  n iem ieckiego . 
N ie  b e l  1 o zwykiY  . . in tc ry ie w  , g d y  ofiszerne 
w r w o d y  k a n c lm z a  zo s ta ły  ogłoszone za p o m o ­
c ą  u rzę d o w e g o  k o m u n ik a tu .  J A . i ż  to  je s t  pro 
g m m  obecnego  k a n c le rz a ?  J e s t  to  p o p ro s tu  

i a r m ie  pew tórzr-ay  p ro g ra m ,  są w . i r  
t y  w  m e in o r js le  day m eg o  k an c le rz a  ( hm o z dn. 
£> Czerwca 1933 r. R z ąd  n iem iecki,  k tó r j  przed 

J B w o l ą n i m  k o m ite tó w  zapew nia!  ró w n ie  so len ­
n ie  ja k  ob łudnie ,  że z g ó ry  p o d d a je  się ieli o- 
r zo ez .n iom . obecnie n a r z u c a  im w  sposób n a ­
t r ę t n y  sw oje  p o s tu la ty .

Jak ie ,  o rzeczenie  w  a dadzą  o b y d w a  k o m i te ty  
w  spraw ie  sanac ji  f inansów  Rzeszy niemieckiej, 
w sp raw ie  gospoda rcze j  odhudoAiry  N iem iec i w  
sp raw ie  odsz k o d o w a ń ,  n ic d o tą d  n ie  w iadom o. 
T o , ęo p o d a ją  dziennik i  za rów no  n iem ieckie ,  
j a k  angie lski ': ,  a m o n  k a ń s k ie  i f ra n cu sk ie ,  n ie  
m oże sobie roście  ż a d n ą  m ia rą  p re te n s j i  do a u ­
ten ty czn o śc i .  J a k  sic zd ije ,( sam i cz łonkow ie 
k o m ite tó w  n i e ’ w iedzą  jeszcze,  jakie^ za p a d n ą  
u c h w a ły .  N ik t  przeeioz n ie  będzie  sądził ,  j r n o -  
).n Aiszyscy rze czoznaw cy  z obu  k o m ite tó w  
mieli zgodny  s ą d  w e  w szy s tk ich  tssyawacli. —  
K o m ite ty  p ra c u ją  obecnie  n a d  z re d ag o w an ie m  
sp raw ozdan ia  d la  komisji r e p a ra c y jn e j .  Będzie 
ono g e to w e  w  p ie rw s z p ih  dn iach  m a rc a  i zo 
stanie ogRszom? W te d y  dopiero  będzie m ożna  
m ówić o rozs tizygn iee iae l i ,  na  k tó re  c z ek a  nie- 
t y l l o  Rzesza  n iem iecka ,  n ie ty lk o  F r a n c ja  i k o a ­
licja , a le  Ł iu o p a  ca la .  *

J u ż  dzisiaj a to li  ooszczogólni cz łonkow ie k o ­
m ite tó w  opo w iad a ją  o spostrzeżen iach ,  ja k ie  
Poczynili p o dczas  sw o jego  p o b y tu  w  B eF in je  i 
podczas b a d a n ia  s to s u n k ó w  n iem ieckich .  P o d ­
noszą oni, że najs iln ie j o p o d a tk o w a n ą  warstc ,  ą

Teatr im. Ju l t a c R l d o
, - R o z k o s z  u c z c i w o ś c f 4*

Komedia w 3 aktach Ludwika Pirandello. — 
Przekład Bolesława Gorczyński :go.

Chociaż tę tn i  w te j  sz tuce  k r e w  se rdeczna .  
Choć k rw a w i  się tu ta j  k i lka  se rc  ludzkich ,  z a ­
p lą tan y c h  w  b łę d n e  k o l isko  n ieszczęścia  i óbo,- 
w iązku ,  k rw i w  te j  „ k o m o d a "  n iem a wiele. —> 
S p ty w a  o n a  gdzieś  ..poza marginesom-41 ak c j i  
" i d o c z n e j  n a  scenie , n ie  zdo ław szy  je j przepoi 
bić tę tn em  żyw szem , a sk u p iw sz y  się je c h n ic  w  
8 'lębokośei p rob lem u, b ęd ą c e g o  is to tn ą  s ilą  u- 
^ "o ru .  A k c ja  n a to m ia s t  aż n a d to  w ą t ła .

O l i  p ew n e j  „ z a c n e j-1 rodzinie , cieszącej się 
tfoląd ja k  n a j lep szą  op in ją ,  grozi niem iły  „skan -  
^n lu. j >o0 ok iem  m a tk i  có rc e  (dnremuif ' d o tą d  
Czekającej na  u sm ieeh  miłości w s łońcu) av 
Pew-ną p ię k n ą  noc  m a jo w ą  zdarzy!  się „mo-

ludnośc i  n iem iecł wy są  s f e ry  n iezam ożne ,  k t ó ­
re p lą cą  dziewięć dziesiąfycli  podatkowa W ie l­
k i  p rzem ysł n a to m ia s t  p łaci śmiesznie m nie  po ­
d a tk i .  R z ec zo z n aw cy  an g ie lscy  i a m e ry k a ń s c y  
p o d n o sz ą  rdczwykle  w ysok ie  w y d a tk i  n a  a rm ję  
n iem iecką .  Z tego  pow odu  d e le g a t  ang ie lsk i  
m a  n a  n [jbliższcm posiedzeniu  R a d y  Ligi N a ­
ro d ó w  po; Ławie w n iosek  o ścisłe w y k o n y w a ­
nie kontro li  w o jskow ej w N iem czech  zcl s t ro n y  
L igi Narodów J a k  w iadom o , is tn ie je  w  N iem ­
czech już  od roku  J919  k o a l icy jn a  k o n tro la  
w o j-k o w a  p o d  k ie ro w n ic tw em  g en e ra ła  Nol- 
le ta ,  p rzec iw ko  k tó re j  N iem cy  n iousta im ktęw y- 
s t ę p u ją  z rozm a item i za rzu ta im  zw ktszeza z 
z a rzu te m  zbyt- o s treg o  pos tępow an ia  Obecnie 
a u g u  lsey  i an ic ry k n i jse y  ez ionkow ie konm e- '  
tcbv d o m a g a ją  się śc iś l i j sze j  kon tro li  w o jsk o ­
w ej  w Ni< niczeeh, nab ra l i  bow iem  przekonan ia ,  
że eh tychczasowm k o n tro la  nie w y s ta rc z a .

D la  zn a jący ch  s to sunk i  n iem ieck ie  n ie  je s t  
to  ż a d n ą  now ością .  K la s y c z n y m  św iadk iem  od ­
b u d o w y  m il i ta ry z m u  n iem ieck iego  jjR t ang ie l­
sk i  g e n e ra ł  J .  II. M organ , k tó r y  p rzebyw ał 
przez  cztery: l a t a  w  N iem czech  ja k o  członek
ko a l icy jn e j  kom is ji  d la  k on tro l i  n a d  zbro jen ia­
mi n iem ieckiem i.  P o w ró c iw szy  z koń ce m  ub ie­
g łeg o  ro k u  do L o n d y n u ,  g ene ra ł  M organ og ło ­
sił sw oje  wTraż en ią  i spostrzeżen ia  w broszurze, 
k tó r a  je s t  w-prosi d o k u m e n tem  u iządov

ęj 0J, ‘-^ml MorJcnn ośw iadcza w pi o s t , że w szel­

k a  k, ml r o la 'w o js k o w a  jest  iluzoryczną ,  chyba, 
że z o s tan ą  za ję te  ca łe  Nienwy'. W y p o w ie d z iaw ­
szy ten sąd  o beznadz ie jności  kontro li ,  rzuca  
gen. a le rg a n  p y ta n ie  t a l  bardzp akt ualno.,‘czy­
nie m o g ła b y  tu ta j  sk u te cz n ie  w y s tą p ić  L ig a  
N a rc d ó w ?  Na to  p y ta n ie  odpow iada  g ene ra ł  
M organ: o,Mimo swojej puw ogi panow ie  ci w y ­
dają. się ino podobnym i do ow ych  plemion pier­
w o tn y ch ,  k tó re  n a  w id o k  zbliżającej się z a r a ­
zy  u rz ą d z a ją  pochód ,  a ż e b y  j ą  zażeg n ać  g lo s -1

Narodu-1), o tern, żr; „rząd, któremu spokój jest. 
jak powietrze potrzebny da życia, samochcąc ten 
spokoj zalniT.yh1 (P. Strouski w tjRzeCT.ypospoli- 
tej) i t. d.

Ale pMypuscmy nawet, że wejście gen. Sikor- 
skiigo  w skład rządu wyciśnie pewne piętno na 
politycznej pracy gabinetu. S ik u  h, ly»idualnośó 
zawsze wpływ węywicra, nawet- wbrew wdnsnej 
woli. ‘Czy wskuteb tego nominacji gen. Sikor­
skiego just sprzeczną z pomnipartyjnością rządu?

Na pytanie powyższe daje\zup(dnie trafną od-
nem i za k lę c ia m i11. A d a le j  rzuca  gen. M organ  powiedź „11 K u r  j e r  C o d z i e n n y 11: 
d on ies ie  p y ta n ie :  „Okupacja. R u h r y ? 11. I d a je  „'Lfząd ponadpartyjny — czytamy ta m .—  jest 
odi>oa,iedż n a s tc p u ia e a :  . 'V spraw ie  l tu h r y  takuu rządem, do ktorego może wejść każdy wy-.. . Ł̂- * *• *■ T • -i i. :r_____ t  1 .— — ,1 i.i hinnn
s ą d  mój z g a d za  się z z a p m ry w a m e m  angiel-  
sk iem , ale sympatja moja jest po stronie hran- 
cnzów “ . \  p o i ( m  czyni u w ag ę ,  którą podzie­
la ją  liczni A ng licy ,  usposobieni zresztą  p rz y ­
jaźn ie  u la  F ranc j i  „ K to  m a  w  roce l luh rę*  mu 
w roen klucz do a r s e n a łu  i, .endeckiego. Z d r u ­
giej s t ro n y ,  k to k o lw ie k  dzierŻA’ R n h ię  silą, bu ­
dzi rv N iem czech  patrjo tyzp.i  wojujący. Oto za ­
g a d k a  R u h r y ” . T a k ,  to  ‘p r a w d a  —• m ówi s łusz­
nie T ę m p s1- — iliHpHa by  zbyteczną ,  g d y ­
b y  A nglja  by ła  sr;; p o rozum ia ła  z F ru a c ja ,  ct> 
było m ożbw e bez n a ru sz e n ia  jak iegoko lw iek  z 
ż y w c tn y c h  in te rdsów  A^iglji,

B roszurę  sw o ją  koń(^;y . g w e r a l  iMorgan za- 
p e u n im ie m ,  że p o k o ju  w; Lr.ropio nic zabez}ne- 
czy an i  m ię d z y n a ro d o w y  rr ry b u n a ł  w  I ladze ,  
an i  L ig a  N a ro d ó w ,  a n i  "żadna ^ g ta n d a rd y z a -  
e jn11 zb io jeń  —  lecz jedy ii ie  „zmiana serc“. Je -  
żidi t a k  —  to  w N iem czech  n a  „zm ianę sera*  
w ca le  się n ie  zanosi,  p rz y n a j m n i e j  w  najbtiż- j 
s tó j  p rzysz łośc i .  Z tom  trzeba  się liczyć bardzo  ' 
pow ażnie .

Parjż, 22 b i tego  (AW). J a k  w iadom o, w  po ­
cz ą tk a c h  s ty c z n ia  wielką. 'senśTmję wywul.ato 
usunięcie się Trockiego od  steru rządów  w Ro- 
sji. D been ic  „M atin “ p róbujo  węyśwretlić nieco 
p o w o d y  je g o  n a g ie g o  wyj,T/,du z ó foskw y do 
po łudn iow ej Rosji.  K orespond i nfc m osk iew sid  
i ego d z ienn ika  s tw ie rdza ,  że w łaśc iw ym  pow o­
dem  jego  k u ra c j i  n a  K rym ie s ta l  się pow ażny  
osek;: ty koąflSĆt m iędzy  ' a h a  ?. Zbm w m w e n. 
D n ia  2 s ty c z n ia  n a  jeduem  z posiedzeń  cen

bitny człowiek bez względu na to, do jakiego 
stronnictwa należy i czy wogóle jest wyrazicie­
lem jakiegoś stronnictwa — jeżeli na tylko 
kwalifikacje fachowe. Ponadpartyjność pojmo­
wana w ten sposób może stanowić silę rządu.

Jofceli natomiast ktoś uważa, że do rządu po­
nadpartyjnego nie może należeć żadna jednostka 
prononsowana, mająca w skutek togo przeciw­
ników. jeżeli k toś sądzi, że . do gabinetu mogą 
wejść lviko ludzie ani zisnn, ani gorący, a prze- 
duwszystkicm miernoty, krórymiby moż.ua kie­
rować, jak  m a n ek in a m i. (b o  przecież powiedz­
my otwarcie, o to głównie clion/i naszym s tron­
nictwom sejmowym, gdy  mówią o „ponadpar- 
tyjnośei") — w takim razie rząd ponadpartyj­
ny otr.lby się rządem iiniyslowej redukcji, a 
zgoda na taki rząd oznaczałaby zgadę na boj­
kot talentów.

Społeczeństwo -ceni pierwszą ponadpartyjność, 
drugiej mgdyby nie uznało.

Jeśli zaś idzie konkretnie o rząd p. premjera 
Grabskiego, to społeczeństwo uważa, że pow> 
mer. or. być platformą, na której spotkać by się 
mogli w  wspólnej pracy najzdolniejsi i n a j b a r ­
dziej fachowi Ir.dz.e, .eprezentujący wszystkie 
obozy i światopoglądy11.
Mamy nadzieję, żi^sam prc.mjer Grabski pojmu- 

i jc zadanie swego gabinetu w  spo-ób przed chwilą 
nakreślony. . Mianowanie • gon. Sikorskiego było 

| pierwszym tego dowodem > a  obecnej drodze no- 
.vinicn wytrwać. Jeśli zas komuś to nie noduca 
się — niech rozjioezyna przesilenie i weźmie od-

„   _

tra lnogu  w -dz ia łu  ])artji k.omuuisty-cznej wy-"
Śtąpii Ztiiowiew przeciw ko Trockiemu z ciężkio- 
mi zarzutami, ?,» cbąmści) się zdrady interesów puwieJztalność za jego skutki! 
komunizmu. T y  wody swojo poparł czynną 
zniewagą Trockiego, uderzywszy go dwa rr.zy 
w twarz. Na tó Tn.njki, r.ie zareagowawszy, tv 
otoczeniu swojej gwardjh pr-adiocznej opuścił 
salę posiedzeń i w samochodzie pancernym  
w yjciluli r..* ktt.ację •ud̂ .<lotnui'.i»>wtj -Rouji.

dra sl !es. SosaLes-ó 3 
różnige fcutiek to

Przes ilen ie  w  min. spraw  wewnętrznych
i Li Irt.om ni (,'d ua.; 7t-^o kon-.-pondenia).

Warszawa, 2 2 .b itego . Wicepres k lubu  sejmo- 
v.^-0 I*. Ś.1 L. Piast p. Dębski odbył wczoraj 
dbiżsrą konferencję z premjcrer.i Grabskim. —
Pos. Deliski p rzeds taw ił  ]>remjerowi u c h w a ły  
sw ego  k lubu  o raz  s ta n o w isk o  „ P ia s ta 11 w  sb ra ­
wie p rzesilen ia  w m in is te rs tw ie  sp ra w  w o jsk o ­
w ych .

Na p y b m ie  pos. D ębsk iego  t  przyczynach 
przesilenia na stanowisku ministra spraw woj­
skowych, p re m je r  G rabsk i ośw iadczył,  że p rzy ­
czyną  po d an ia  sir do  dym is ji  gen. S osnkow sk ie  
gó były różnice budżetowe między gen. Sosn- 
kowskim a premierem. B u dże t ,  m in is te rs tw a  
sp raw  w o jskow ych  n a 'm i e s i ą c  lu ty .  p rz e d s ta ­
w iony  p tzez  m iruslra  P osnkow sk iego ,  nie n u g ł 
się żadną miarą pomieścić w ogólnym  planie 
sanacyjnym ministerstwa skarbu Fremjer 
G rabsk i nic mógś się zgodzie n a  p rzeds taw iony ' 
m u  budże t ,  -wobec czego nnn . F oankow ski p o ­
d a ł  się do  dyifiisji. P re m ie r  Graliski ]iodkreśli>. 
ze szczególnym  naciskiem, że wszelkie na te­
mat przesilenia snute pogłoski o pizyczynach  
noiitycznych pozbawione są wszelkiej podsta­
wy. Gen. Sikorski wszedł do gabinetu jako fa­
chowiec

Pretnjf r G rabsk i w y jaśn i ł  dale j ,  żc w  sp raw ie  
przęsibm ia nu s ta n o w isk u  n n u is t ra  sp raw  woj- 
sk o w y ch  e e porozum iew ał się z żadnemi stron- 
nictwanii, pon iew aż  sprawa mus.ula być bardzo 
szybko zlikwidowana.

N a  za p y ta n ie  po.-,. Dębskiego , ite p r a w d y  jest 
w  p o g U sk a c ie  o zam iarze  u s tą p ie n ia  m in is tra  
sp raw  wmwnętrziiych Soitana, p rem je r  G rab sk i  
odpuw iedzia i,  iż w istocie minister Sohan za­
mierza pedać ssę do riynńsj' i źe sprawa obsa­
dzenia s(Anow i tk a  ministra spraw wewnętrz­
nych jest otwarta.

/Joto sowieckie na propagandę zagraniczną

P f f l l l l  2  Im kur '■ p c s a i łH M
B a n k  W ¥ t i W i © x t  u> r r  x  ^

i  c ’ £ ir; » z
(Teiefoneui od naszego kore-pondenta).

Rewel, 22 lu te g o  (AW). P ism a  rewrelskie d o ­
noszą ,  że ś ledz tw o  w  spraw ie  dzia ła lnośc i  p rz y ­
w ó d c ó w  k o in u n is ty cz n y ch  p rzyn ios ło  n iew ątp li -  
ive do-wody, ze I I I  m ię d z y n a ro d ó w k a  nades ła ła  
do E s to n j l  1,OOO.COO rubii złotych na cele V|f-

Warszawa, 22 lu te g o  (s). A fe ra  B a n k u  fran-  
1 cnsko-jKdskiego u r a s ta  do n iepom ie rnych  roz­

m iarów . ś le d z tw o  u jaw niło ,  że n ie lega lne  ope- 
wrolowe. Koniuniści płanow-ali w y w ołan ie  po- racjo  bat iku ,  p o le g a ją ce  i.-1 woze* w-ulut 1 
w stan ia  w IL w lu .  a lów nocześn ie  napad d w ó c h , d-Jwiz za  g ran icę ,  d o ch o d z i ły  do  su m  zawrót* 
czorwoityęh pti -<’,w c1 tońs*0ch i po w tó rze n ie  : nycli. Dewiz i walut w ywiózł bank ten na kwo - 
w ton  sposób wypadków 7, ja k ie  w y w o łan o  by ły  tę 6 mUjonfcw franków-, czyli 2 tryl. 400 mJj 
w  swoim czasie ay Gruzji. m a re k .  Ż astęp t a

WaSka prawicy przecie jen, 
Skorskiem u

KrakÓAY, 22 biteg^o. j  
Nominkcja gon. Sikc-^kiego sta ła  sic kamieniem 

ob;azy dla g»up prawicowych, w Sejmie. J a k  iwż 
donosiliśmy,' wszydkie  stronnictwa dawnej „ósem­
k i11 ucliwaiily rezolucje przeciAv nowołaniu gen. 
Sikorskiego, żądając od premjera Grabskiego „Avy- 
jaśiiicu" i groża.c konsekwencjami, W jiajiistr/.ej- 
?zej formie sj)rooyzow'ala sa\'c stanowisko narodo­
wa, demokracja (Z. L. N.); uchw ali innych grup 
prawicowych są w tonie nieco spokojniejsze.

P rzeiiw  nominacji gen. Sikorskiego wypowie­
dział «ie. — jak  wiadomo — również „Pia.-t“, acz- 
kohvi"k av swej uchwale nazwiska Sikor-ki^ego nie 
wyinieiiiono.

Wspólnym motywem tych ws/ystkieli atakóiA"

.jest twici.lżenie, że wejście wybnncj_ i politycznie 
wyra/.istf ] m-ohisfości av sitN-ff gaoin Uu sprzeci­
wia się jego ponadpartyjnemu charakterowi.

A taku jąJy  nie zwracaia nwagi — część z nich 
nie chce tego uczynić — na okolic/nosć, żê  gen. 
Sikorski obejmuje .w rządzie ' stanowisko metyle 
polityczne, ile śoiśle faib-’' ve- 
» rGim. Sikor-hi podkreślił to w obu swych enun­
cjacjach tj w rozkazie do annji  i  w mowie do 
oficerów 31.31. Wojsk. Powifidziat on, że „swe za­
danie obecne tr.iklujo jako obow .ązek czysto żol- 
ni< i-.-ki11 i proEł. „ a b r  n*e traktowano go jako fu 
sz tfa rządu, ale b. Jowodeę dywizyj frontowych-1.

- ’ pragnie nominację n-

i re sz to w an e g o  d y r .  G eorgea ,  
H ue ,  oraz u rzędn iczk i ban k o w e ,  k tó r e  odnosi-

l y  jiaczki z w a lu ta m i  do  w sk a z a n y c h  rnwjsc, 
b y ły  ty lk o  w y k o n aw ca m i j-.-go wwdi.

V\T di i u d z is io js /ym  (kspcTei rozpoczęli ba­
dan ie  LG ąg  la s o w y m i  bCńUii, k tó re   ̂ w y k a ż ą  
iiifci\ ątpliiYn- eah> znred .iiczą  dz iam m ość  ban k u .  
C a ły  sz e reg  w yższ y ch  urzędników- m in is te rs tw a  
sk a rb u  w y je c h a ł  do p u n k tó w ,  k tó re  b y iy  0- 
ś n d k i e m  d la  n ie lega ln i  akcji ,  j a k ą  b a n k  ton 
prowadził .

Zapowiedź represyj na przem ysłowców i ziemian
(Telegram własny .,Nmvej Rcfo.ony“).

Daremny trud! PfftAiica  ̂ . 
ważne za polityczną, bo jeż znudziło 
ga Dci11. Gdyby wiou 
nawmt jialcem nie n

się je i „Treu-
gen. Sikorski politycznie 

uszyk ona trwmć ‘będzie przynaw et jiaicem me ruszył. v j
swych j ierwolnych twierdzeniach. Bodziemy więc 
dalej czytali o „niepotrzebnym ciężarze11 („Głbs

W arszawa, 22 lu te g o  (s). i-.Kiirjer r o r a m y "  
zandeszeza  ostrzf-ż.enio pod  a d re se m  w ie lk iego  
p rzem ysłu  i wuelkiego ziemia ii- twa, n e  wypeł­
niającego rzekomo sw ych obowiązków wobec 
skarbu państwa.

„ K u r je r  P o r a n n y 1 pisze av sp raw ie  te j  m ię ­
dzy  m niiti i :  ~7j k ó ł  nnaroda jnyc li  o t r z y m u je ­
m y  infennar-je ,  że ze o t ro n y  p rze m y s łu  i zie­
m ian  zaiiiyażyć się d a je  a w r a ź n y  b o jk o t  s a n a ­
cji skarm i.  W ielcy  przemysloArcy zamykaj;!, fa- 
m y k i ,  ziem ianie nie p lą cą  daniny m a ją tk o w e j ,  
m otA w ując to  t ru d n o śc iam i om loeki zboża .

W o b e c  trik Aiyniżnego b o jk o m , pisze „Kti-j 
r je r  r p f i 11, r z ą d  zam ie rza  w- na jb liższych  dn iach  
udzie lić  o s ta tn ie j  p rz e s t ro g i  pod  ad re sem  Ariel-i 
kich przfimj-sIOAA-eÓAA- i ziemian, a  w- razie d a l ­
szego z ich s t r o n y  b o jk o tu  zas tosow ać sroiU i,  
ja k ie n ń  ro z p o rz ą d z a ją  w lauze  p ań s tw a .

Ożywienie w łódzkim handlu j 
wfokiennic7ynr

Łódź, 22 lu tego  (A\V). W  h a n d lu  AYlókicrmi- 
czyrn imnuj-A av d a lszy m  c ią g u  ożyw mnie, 1 tón-

'ńfcjpt11
trą \ i -d a  
11 i Imać

z pCAA nĄ m p ięknym
,.m a rk iz e m - . 

„ n a s ię i i s tw a 1.

ż o n a ty m  już  eo 
Z „ m o m e n tu 11 m a ją  Avy- 
T i k ą  j e s t  „przed-h is to -

rJa“ . S am ą  zaś  a k c ję  s tanow i „ z a a n g a ż o w a n ie 1- 
^  roli ś lubnego  m ęża  i ojiiR pcAUiego wykolfi- 
Kuca. j. go złośliwe odgryAAUtnie „kom ed ji  
Uczciwości ,  zastaAi ianie na  n iego  zdradliAwej 
Pułapki celem usunięcia go  po uzĄ-skaniu „for- 
P ja ln tg o 11 celu. niespodzieAvane w reszc ie  posil 
^ c i e  ze s tro n y  interesowam ej kob ie ty ,  decy- 

l4 ą c e j  się nag le  porzucić „ k o c h a n k a 1 ,  by pójść 
2a :;tnężem <!.

A k c ja  poAYAŻsza, av sayciu za sadn iczem  uję 
ciu, m o g ła b y  n a w e t  zainteresoAvać, g d y b y  nie 
to n ę ła  av poaa odzi d y sk u s j i  i t e o re ty c z n y c h  roz- 
AYażau. lG órycu  tok  f jM w fic z n y  Avymyka się 
n ieco  z pod  u w a g i  ( s łu c h a c z a 'o c z y w is ta  ay lea 
trze-)! P rz ez  d w a  p ienysze  a k t y  p oza  „p n z y k rą11 
s y tu a c j ą  av , za c n e j"  rodzinie,,  p o za  Acejściem 
do  je j  dom u  . .fo rm alnego  m a łż o n k a  , dale j  p o ­
za, sprawą" imienia-dłA dz iec k a  z oliazji m a ją c e ­
go n a s tą p ić  ciir/.tu, n ic  "Bię nie "dzieje, a  m ą d re  
wwYody rozg rzać  nic po traf ią .  Doi>ieró przy  
Irencu sp raw a  mistĄ-fikacyjuoj k ra d z ie ż y  zaczy ­
na żyw ie j in te resow ać .  N już is to tn ie  s i lne  n a ­
p rężen ie  AYyAYohijo os ią tn ia  scena .  Jest,  ona ay 
swoim rodza ju  kap i ta lna .  A y d a j e  się naw-et, 
jeśli idzie o Avaiory sceniczne, j a k b y  s z tu k a  c a ­
la  b y ła  nap isan a  illa te j  jednej  sceny ,  d la  tego  
je d n eg o  m o c n eg o  e fe k tu  końcoAYego.

C aiość  za tem  Aysjbjów- scen icznych  n ie  m a 
N a lra n ia s t  p o s ia d a  d u ż ą  AAUirfość ay dziedziuio 
probiemoAvej aV dziedzinie  zagadn ien ia ,  k tó re  ay 
solila .zam yka i rozAvija. W iiroblemie zaś AYpro- 
AA'adzonym AYjraża się e a lv  Jh randc llo ,  jego  Ii- 
lozoficzno-sccp tyczny  „ ś w ia to p o g lą d 11, rozwi- 
n ię iy  ( jak  z a u w aż a  A d rian o  Tilglier) glÓAYiiie 
av d ru g im  okres ie  życ ia  aa- tw órczośc i  d r a m a ­
tyczne j ,  po p ie rw szym , m łodz ieńczym  okresie , 
p e łnym  og n ia  i nieŚAYiadomej siły. a  Avyra-żo- 
nynT ay liryco (gdyż Lu ig i  1 'irandello  je s t  n ie ­
ty lk o  g łę b o k im  fifozofem -dram atu rg iem , lecz i 
ulalentOAYanym poctą-lirA Iriem).

P o d s ta w ę  w y r “.żonego tu ta j  p o g lą d u  n a  ż y ­
cie za zn a cz y ł  p o e ta  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n ie j

g d y  av jcdiiA m  z w ierszy  saaouc i p y t a  sm, czy 
ina p isać  „s iow a  gorzkie ja k o  k o m e n ta rz  do tej 
kom edji ,  jaką jest życie (vpm '"b  a m a re  -serio 
eom en to  a r p ie s l a f a n to c c i a ta  doi la A - i l a " )  i za- 
l.tz odpoAiiada: „ szkoda  m ojej p racy ,  o t  smiei 
.sic lejnej (ridi megljcd), u życie zo.st:nv, niech 
j>lj n ie n a le j11. W  słowach p o w y ższ y ch  p r z y ­
pa d k o w o  AYi-raża sic geneza  te j  osol).'iAArej „ko- 
m ed ji" ,  ja k a  je s t  „R ozkosz uczciAvośei-‘, n a la -  
doAYana d y n a m ik ą  t rag izu m  i szarp i:u 'ego  b o iu j  
g d / io  techn iczne  określenie „ k o m e d ja -1 wry jaś-  
m a  się irom jnem . pelnem  gorye/.y  sjio jrzenicm  
na  życie. .\Tó01ug sjio jrzenia te g o  życ ic  je s t  
śm ieszną Konn I j ą  ja k  już  d aw n ie j  ok reś lono  
„ la  v ie  u:ęs t  la, farco, m ais  t ro p  lo u rd e “ , ludzie 
zaś  śm iesznem i m a r jo n e lk a m i  .skaczaeem i Ave- 
d tug  p rzy ję teg o  zgóry  szablonu, AYCilług n arzu  
com -ch ‘ , ' ,konstrukcy j-  zoAynęlrznych i \ye- 
AYiietrznych, iiię^zg-oGiiA ch z i s to tn ą  t reśc ią  d u ­
chow ą

Ja k ie ż  są  p rzy c zy n y  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy?  
Jakaż to p o tę g a  Avikla n a m  n a s z e  ż.ycio i ś c iąga  
'w c z a rn ą -o tc h ła ń  u p adk i  ?

Tą, zIoAwrogą s i lą?  Avedlng P ira n d e l la ,  ja k  to  
już  AA-yraz i ł  aa1 uiedaAYuo n a  scenie  „B a g a te l i"  
p o z n a n e j  n  nas- „ k c m e d j i" ,  „Lhiom o, la  bes t ia  
o la  y i r tu 11, j e s t  jiokutw jąee av k a ż d y m  z nas  
„zAviorzę". jsą n ieok ie łznane ,  sz a le jąc e  w  na s1 
in s ty n k ty  z.wierzęce, k tó r e  „c z i^Ą loczeńs tw u11 
d u ją  AviaściAvy k ie ru n e k ,  a k tó r y m  d an e  je s t  
bczAYZględne zw-ycięslwro. T a k i  p rzy n a jm n ie j  
sceptyczmy pog ląd  w y p o w ied z ia ł  P ira n d e l lo  w  
Avymienionej w yże j  „ko m ed ji" .  Bo av ^ R o z k o ­

szy  uczc iw ośc i"  inne  je s t  rozw iązan ie .  W  o s ta t-  [nii s .ui/ęsuy av\  iM>leienioć, poza n a r  lasem  spo 
niej scenie , AAr osta ł m m  moinenoncie. pada s rożące  j lecznosci juz bedącA-. Do nieąo to  ta spidecz.- 

yeieża nasze  lepsze m ść  przychodzi i żąda, by on, czloAYŚek u]>a-

IJcznciom szczególni j „ ro z k o sz y 11 k ie row any ,  
z ,.s7,aU''.ńską z iosliw ośc ią15 Bshli'A' inp jiodejmu- 

z tego  je  sio „m isji  i gra  Am borhie tę  „ k o m eu ię

się aa- n a s  „zw ie rzę " ,  a zw yc ięża  na-sze Jepszi . . .  . . . . .
„ j a 11, 7,Avycię/.a ja k a ś  . bosltośe11 ay naszem  c z lo - jd iy .  do  k to ro g o  n ik t  już nie ł tun l za u la m a  
AvieczeństAvie i boliateroAvi jjozAYala AVĄpros(o- te ra z  ^wojnhf nazAA'isl’" 'm  zagA iaran tow al n a  
Avai się i oczy  ś m ia ’0 Avzni«ść dii gó ry .  -ZAvank n a ra ż o n a  „uczc iw o i

T i n  je d n a k  ges t  końcoAvy iukby  d la  jmcie- 
s z m ia  s łu c h a c z y  d o d a n y ,  j a k b y  z glebi najliar-
dziej u ta jo n y c h  t ę s k n o t  z ro d z o n y ,  może z tego  . . . .  ,...............................  . .  .
cz y s te g o  „ź ród ła  poez ji’1, j a k a  bije szczególnie  uczciw ości" ,  je; na.cPkiem przy m a ta j ą c  i d iu -  
A\r jogo liry ce, n ie  zdoła  ru /ąirószyć j io in in g o  g ą  -stronę, n io ie j  sw onode k ręp u je  więzt.nu  
l 'Og]ądu n a  ż y c i e ,  AYyrazonego aa: całości zdarzę-  a\ zajemm-j. solidnej ,U czciw ości . t  tĄl.vO
nia ,  gdz ie  t rag iczn ą  rolę odgrvAva ta s a m a  zlo . .m arjo i ic iką ' ' ,  mikręc-inwj >y t a k t  p i z y ^ r e j  peA\- 
w ro g a  siła. I av „ R o zk o sz y  uezciAcości" Avska- nej  „ki n - tn ik c j i  uoaacj,  lecz ..ma i lo n e lk ą   ̂
żuje. poe ta ,  że je s ie śm y  n a ra żen i  na  c iąg łe  nie- ay ty m  AyypaciKt mi. pot wpbńą,  ̂ ż e  bez jej 
bezpieczeństAYa ze fet eony „zwierzęcia, k tó re  jnunocA ni" lmjgmbą is tn ieć p rz e c ię tn a ,  oficiał- 
n a s  nosi11. „M ożna jc bić. n ie  Aiiein ja k  (dodajo), n a  ucz .Iw : -e, lu z k tó re j  p a d ło b y  aa proch nio- 
a  n ie  n a u c z y m y  go rozum u, j a k  osia- nife m ożna  jed n o  dobre  inną, n ie jed n a  AYielkosc. 
oduczyć .  I>y n ic  cb-odzii m id przepftścią1". Lecz 1 j>omimoAvoli aya lan ia  się bolesne py ta n ie ,  
nie j io iępiem e ma a u lo r  d la  tego  ..zAAierzęeia 
P a m ię ta ,  że b h e  m a  ono „sm u tn e  ślepia 
jego  sm u tk iem  .,griVżhie I z y 1* plhcze. kr.igząc j e , b r z e g  „uczc iw ości  ay I n n  7.Aviehrzoimni rao- 
izydorczym,- i ron i jnym  uśmieciiem. | i'7-u b łędów , p o m y h  k ,  ..oficjalnego k la ju s tw a  i

T a k ie m  iron icznem  sjioirzeniem n a  życie (jio- o b łu d y ?  Ktt» AYiaściwie je s t  uczc iw y: czy
ci 7.7  sjm ieczeństw a, k tó r y  sayc b ied"  m ii zręcz-

zAM’ócone w stroni; życ ia : Gdzież je s t  ay liicm
i nad  s ta ła  ja k a  aaa r to ś e  m o ra ln a ?  Odzie jc ’s t e n

mimo efektu końcowego) jest „Rozkosz uczci- 
ayoścI1 dzie o f ia rą  zloAvrogiej s iły  j e s t  ża rów  n ie  um ie ją  p o k ry ć  z a k ła m a n ą  form:, u z n a n ą  
no  b o h a t e r  „k o m ed j i1"  B a ldow ino ,  aa: oczach i j e d n a k  ay ocząeh  opinji ,  czy  te n  b iedny  rozbi- 
op in ji  bankrii i m o ra ln y  i sAiego ro d z a ju  Avyrzu-! tok  d u ch o w y ,  ie u  w yko le jen iec  iiięszczęsny, 
te k  sp o łeczeńs tw a ,  j a k  też  „ z a c n a 11 rodzina  k tó r y  św iadom ie  p o d e jm u je  się roli k łam liw ej,  
R enm cli ,  u s i łu jąc y ch  av oczach  opinji p o k ry ć  j roli m arionetk i-  ay za im prow izow ane j  „kon ie  
pozoram i uczcir-ości n ie o p a n o w a n y  p o iy w  in- ! d j i " , a  k tó r y  aa- ca li  j  peh i i  m a 'poczucie wfa 
s ty n k  tu  w  p e w n ą  u p o jn ą  noc  m ajow ą.  Z a d a  !snej i d rug ich  osób n icości  i w g ize .  podjęte., 
n ia  te£»o p o d ją ć  sio m a w łaśn ie  Ba Ido w in o, ów  ju rn ie  zdobyć  się nu  k o n se k w e n c ję  czynu ,  na
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według opiuji kót handlowych, potrwa około 
trzech tygodni wobec długiego sezonu przed 
Wi< łkanocą. Zamówienia czjtfiią kupcy prowin­
cjonalni zwłaszcza z Małopolski. W skutek vs zino 
żenego popytu zwyżka cen artykułów w łó­
kienniczych powoli stabilizuje się, szczególnie  
w zastosowaniu do lepszych gatunków, któ­
rych brak daje się odczuwać na rynku.

Pt o  Henie roiiolniczs te JDSlji
(Teh fonem cd  naszego korespondenta).

Londyn 22 lutego. Angielski przemysł ba 
w ełniany znajduje się w tak trudnem położe­
niu, że zamii rza z dniem 1 marca bardzo 
znacznie zredukować ruch w przędzalniach, co 
powiększyłoby liczbę bezrobotnych, wynoszącą  
obecnie w Anglji około 1,201X00® u dalszych,
loy.oon gtów.

TADEUSZ BILIŃSKI

Jazz-band*)
Jazz band, Jazz-band 

Grzmi kawiarnia:
..Tango, shimmy, jawa. step"

R izpętana tonow psiarnia,
N it  v iesz już, gdzie masz swój leb.

Jazz-band, Jazz-band 
Brzmią kielecki:

„Bols, Griotka, Funeh i Grog"
Podłym truiikieni palisz kiszki, 

Topiąc sincttk  w morzu ..mokk*1,

Jazz-band, Jazz-band 
Brzmią rozmowy:

„Dolar, szterling, szwajcerfrank1',  1 
Walutowe w krąg  umowy. .. 

Czarna giehla; dziki bank.

Jazz-band, Jazz-band 
Słychać szmery:

„A < h mein Liebchen, mon auionr, 
Przyjdź do mojej garson ie ry ',  

Toczy się miłosny spór.

Juzz-band, Jazz-band 
Polityka:

„Grabski, T hugutt,  Witos, Bryl", 
Ten się pieni, ów się „wścika", 

W iw at polityczny styli

Jazz-ł>and, Jazz-band 
„A niech czarci 

Porwą cały podły kram!
F u n ta  kłaków my nie warci. 

Chyba kres już przyjdzie nam"!

Jazz-band, Jazz-band
Światła gasną: r f

Idzie w łoże nędzny snob,
Sam zostaję z „dolą własną": 

„Kelner... płacić... na dziś... stop"!

*) Utwór ten wygłosi na jednej z najbliższych „Re- 
wij karnawału wy. h“ w „bagateli" art. dram. p. Fren­
kiel.

K R O N I K A
Kraków, 22 lutego.

SILNE I DŁUGOTRWALE MROZY dają się t*L  
:zuć właścicielom sadów i ku ltu r  losowych. W 
lOcy ze środy na czwartek o godz. 2-ej mróz do- 
■Jiodzil w czy-tem jo lu  do 28 stopni Celsiusza, 
eskutek czego dało się słyszeć pękanie konarów, 
rosamo zjawisko można nawet zaobserwować na  
lasztanach plant krakowskich, mimo iż nie są na­
rażone na tak silne wiatry. Drugą plagą są zają- 
je, które z b raku  pożywienia wciskają się naw et 
3o podmiejskich ogrodów i ogryzają korę na mlo- 
iyeli szczepkach. Także co do wczesnych ozimin 
doświadczeni rolnicy przypuszczają, że wskutek 
utworzenia się skorupy lodowej, zasiewy ucierpią 
£ powodu przaparzenin.

NA CZW ARTEJ STRO M E DZIENNIKA oprócz 
działu ekonom'cznego zamieszczamy dzisiaj: „Za- 
Lski literackie", „Ż sali koncertowej ' i  „Listy z 
raju" fkoresp. z Tarnowa).
(s) RUCH 'POCIĄGÓW NA DWORCU K R A ­

KOWSKIM. Zdawałoby się, że w sku tek  ostatnich 
ibfitych opadów śnieżnych i silnych mrozów ruch 
jociągów ulegnie znowu [Zgorszeniu. Na szczę­
ście jednak pociągi w okr. dyrekcji krakowskiej 
lursują normalnie i przychodzą do Krakowa z 
itałemi opóźnieniami. Jedynie  zastanowiony j-sst 
iv dalszym ciągu ruch pociągów w kierunku Ko­
cmyrzowa, pociągi dochodzą tylko do Bieńczye.

izialaniir z charakterem i zachowani tn godno­
ści wewnętrznej?

W tych pytaniach, nasuniętych wyraźnie 
przez poetę, kry je się cień smutnej zadumy 
nad życiem (jakby echo Einsteinowskiej teo- 
rji), gdzie wszystko jest względne, gdzie w sza- 
lejącem morzu błędów, pomyłek, kłamanej cno­
ty  i nieszczęść nigdzie brzegu trwałego nie w i­
dać.

Lecz jak już zaznaczyliśmy', ten cień po­
sępny nie jest tym razem tak zupełny: Oto z 
huczącego inorza wylania się b izeg  trwalszy. 
Tym brzegi*, m jest poprostu dusza nasza, ta 
tęskniąca za światem dobra i prawdy dusza 
ludzka, która poza oficjnlnem kłamstwem życia  
ze swej głębi przemawia.

Oto co mówi profesor-poeta przez usta 
sw ego bohatera (z którym poniekąd się identy­
fikuje, jak zresztą ze wszystkicm i marami swej 
wyobraźni, co sam stwierdza w jednym z inter- 
wiewów): „Jednakże na dnie naszych kou-
8trukeyj wewnętrznych, ustawionych naprze­
ciw sobie, jedna napizeciw drugiej, poza fira­
neczkami i obsloiikam l kryją się dobrze scho­
wane najskrytsze m yśli, najtajniejsze uczucia 
nasze, to wszystko słowem, czein jesteśm y dla 
nas samych poza stera łych stosunków, jak i 
(oficjalnie) nas ma,j& obowiązywać1'.

Te w łaśnie utajone drgnienia duszy, nieza- 
hawowwie żadinmi więzami narzuconej forum, 
nagle do głosu przychodzą i błogoslawionem  
światem błyskają z głębi mrocznego horyzon­
tu, W yłania się nowe słońce: rodzi się wiara w 
Duszę, w jej cudowną, odrodziebdską silę, 
która potrafi rozbić w puch tak obłudę „cno-

Nadto nie kursują od 15 hm. pociągi do Rzeszo­
wa, po>pieszny do Gdańska i pociąg Kraków—  
Krynica i Zagórz; do Krynicy odchodzą pociągi 
z Tarnowa.

Dziś jiospicszny puciąg warszawski, k tóry  przy­
chodzi do Krakowa o godz. ti'20 rano, nadszedł z 
godzimiein opóźnieniem.

(s) SYZYFOWA PRACA. W e d łu g , zapisków me­
teorologicznych, opadów śnieżnych tak  obfitych, 
jak tego roku, nie mieliśmy, jak  gdzieś przed 30 
laty. Odwykliśmy więc od takich niespodzianek*, 
które w dodatku i brzemię pracy spychają na na­
sze barki.  To też zak lid  czyszczenia miasta pra­
cuje inb nsywnio i z wielkim kosztom nad usuwa­
niem nagromadzonych zwałów śnieżnych. P raca 
to prawdziwie syzyfowa. Dziś ulica uprzątnięta,  w 
nocy zostaje zupehuF na nowo zawalona śnie- 
gń-nt i cała praca  i koszt s ta je  się bezcelowym. 
.Mamy ealy szereg ulic, które w ten sposób po 3 
i 4. razy były uprzątnięte i napróżno.

Do b j chwili od pierwszego zwabi śnieżnego 
juzy ogromnym wkładzie sił roboczych i furma­
nek tak  własnych, jak  i wynajętych, wywieziono 
około 36.000 m* śniegu, kosztem jtrzeszło 20 mi- 
ljardow mk.r a koszta te jeszcze będą co najmniej 
o drugie tyto większo, gdy aie zwazy, że właści­
wie jioza śródmieściem nie można było żadnej uli­
cy o c z y ś d t .

Obecni: już po raz czwa-rty są oczyszczane R yn­
ki i ulice: św. Anny, Szewska, Jagiellońska, Sł” w- 
kowska, F loijańska itp., po tych są w programie 
dalsze ulice a praca ta po trw a jeszcze przynnj- 
mniej ze 4 tygodnie, o ile oczywiście nowo zaspy 
śnieżne nie dadzą nam się swą bezwzględnością 
wc znaki.

(s) DORAŹNA A KCJA APROWIZACYJNA 
DLA BEZROBOTNYCH. Dziś odbyła się w wy­
dziale pracy i opieki społecznej województwa k ra­
kowskiego koiiferent ja w sprawie zorganizowania 
doraźnej akcji aprow izucyjin.-j na wypadek, gdyby 
bezrobocie przybrało katastrofalne rozmiary.

Konfcrcneji przewodniczył naczelnik wydz. dr 
Kwiatkowski, wzięli udział: radca Podwiński i 
starosta Bandrowski. wicepr. Rolle imieniem gm. 
m. K rakowa, przedstawiciel wojskowości, staro 
s ta  Jagusiński,  s ta ros ta  wielicki Maiksncr, dele­
gaci kr.tk Rady jiow. i dr M miler, kierownik pań ­
stwowego Urzęau pośrednictwa pracy.

Referent, st. Bandrowski przedstawił okólnik 
min. pracy w. sjirawie zorganizowania powyższej 
akcji, k tórej koszta mają pokryli po %: rząd, gmi­
ny i społeczeństwo.

Frzedstawiciele samorządu zwrócili uwagą na 
ciężkie położenie finansowe gmin i domagali się 
od rządu pomocy w formie pożyczki.

Spodziewać się należy, że do takiego kataMro 
faluego bezrobocia nie przyjdzie, gdyż grożące! 
kięsce bezrobocia na wiosnę rząd moż.e zapobiec, 
wyznaczając odpowiednie k redy ty  na dok tńe-zenie 
szeregu budowli rządowych w Krakowie.

(s) O DRZEWO DLA KRAKOWA. Przed 4 
miesiącami zakupił i zapłacił m agistra t  w war­
szawskiej fiimin „Union" 200 wagonów drzewa 
opalowego miękkiego. Drzewo to miało nadejść 
z eksploatacji leśnej z Brześcia Litewskiego. Na 
poczet dostawy nadeszło ogółem 50 wagonów 
drzewa. W obec olbrzymich opadów śnieżnych fir­
m a „Union" nie mogła wywiązać się z kon trak tu  
zagwarantowanego przez bank leśny w Witnic, 
dlatego na natarczywe żądania prezydjutn mki-ua 
wysłała swego delegata do zarządu lasów państwu 
w Rozwadowie, celem zakupu dla miasta 75 wago­
nów drzewa. Dostawa tego drzewa spodziewana 
jest ve ciągu 2 tygodni.

(s) TARG DZISIEJSZY był dość ożywiony, mi­
mo silnych mrozów i złych dróg. Dowieziono zna­
czne ilości zboza, nabiału i paszy. Ceny a r ty k u ­
łów przeważnie utrzymywały się na poziomie ta r­
gu ostatniego. Jedynie znaczniejszo ilości ży.a 
sjKiwodowaiy zniżkę tegoż. I tak  jiiai ono za IbO 
kg. ży ta  do 20 mil. mk., za 100 kg. p-zomcy t2 
mil., za mąkę pszenną 50% płacono do 750.000 
za 1 kg., za mąkę tutejszą żytnią 70% do 430.000 
mk. Na ltyuku głównym pomimo znacznego do­
wozu nabiału ceny nie spadły. Również i ceny 
drobiu u trzym ywały sic. N a  placu Szczepańskim 
zaznaczył się większy dowóz ziemniaków, za k tó ­
re jilacono do 17 mil. za 100 kg.

(s) A K CJA  CUKROM A. W dniu dzL-iyj- zj m 
mamistrat odebrał z magazynów' Polskiego Globu 
12 wagonów cukru grysikowego, a o 1 wagon 
w niósł dodatkowo żądanie do Związku cuKrowui 
ków  we Lwowie. Z cukru tego przydzielił magi­
strat „P roletar jatowi" 15.000 Kg.. „Zespołowi 
10.000 kg., ,.Zw. k o le ja r z y " ,10.0UU kg., „Rozwo­
jowi" 4.000 kg., kopalniom komunalnym w' J a ­
worznie lO.ObO kg. Jeden  wagon rozdziel, prezy- 
djuui miasta  jio cenach własnych pomiędzy za­
kłady dobroczyiuic. 300 kg. wyda be/-piat nie ko ­
mitetowi ratunkowemu. Pre/.ydhim nuas ta  przy 
tej okazji wyraża uznanie Zw. cukrowników, że 
mimo uwalniającego wyroku sądowego, cukier od­
dał do dysjiozycji mmsta. Cena hurtow na cukru 
wynosi 1 mil jon 700 tys. za 1 kg.

ty", jak szyderstwo smutku i nowe, jasne już 
odtąd horyzonty życia odsłonić.

Nic można się jednak oprzeć wrażeniu, że 
ten optym istyczny zwrot nagły na końcu ko- 
medji jest tylko krzykiem duszy tęskniącej, 
rozpaczliwym krzvkiem wśród glucie j nocy...

Ta jednak właśnie ostatnia scena posiada 
difżą silę wyrazu i ona też w wykonaniu na 
scynie wypadła nadzwyczaj mocno.
, Zasługa to w pierwszym rzędzie p. Jednow- 
skiego, który, (summo serdecznego wzruszenia 
w  tym swoim dniu jubileuszowym, potrafił, jak 
zawsze, rozsnuwać obrane „studjum" duszy, z 
całą konsekwencją i stopniowana wyrazisto­
ścią, stwarzając w' ujęciu ciekawej pod w zglą­
dem psychologicznym postaci lla(do hut nową, 
wspaniałą kreację, z którą jubilat tak chlubnie 
w kracza w nowy dla siebie okres twórczości 
s c e n i c z n e j .  Brak miejsca nie pozwala mi na 
szczegółową analizę tej mistrzowskiej gry, tak 
zawsze opanowanej, a tak pełnej głębokiego  
nurtu uczuć, bijących od głębi. To pewne je­
dnak'. że dla tej -chociażby jednej roli warto 
pojśe do teatru i zobaczyć tę nową, interesują­
cą kreację.

Z partu. row na pierw szy plan pod w zglądem  
doskonalej sity wyrazu wysunęła się p. Kos­
mowska, która stworzyła plastyczną, postać 
biernej, zaślepionej matki, szarpanej zarówno 
troską o szczęście córki, jak dobrą, oficjalną o- 
pinją. A gata Reniii w ujęciu p. Żmijew.-kićj 
miała zgodnie z tek.-tcm bardzo ‘dobrze utrzy­
many wyraz „niemal surowy" z trafnie akcen­
tów auenu wjTtuohaaii. tajonej, w głębi duszy 
przeżywanej walki wewnętrznej, może tylko

(s) DALSZE TRANSPORTY MAKI Z „GUZO- 
HANU". J;J* wiadomo* główny Urząd żywnościo­
wy rzucił w o.-l:unim tygodniu na. ta rg  krakow ­
ski około 30 wagonów mąki żytniej po cenie on 
4(70—420 tys. za 1 kg. w celu zatamowania nie­
uzasadnionej zwyżki cen. Efekt akcji lej widoczny 
jest już dzisiaj, gdyż urna maki żytniej spadla 
do 430.000 mk. „Guzohan" zadysponował na  no­
wo do magazynów miejskich na ul. Warszawskiej 
nowę^tiausporty  mąki z młyna Neumana w iknśęi 
około 40 wagonów. Pierwsze 2 wagony dzisiaj 
muleszlv.

(s) KOMISJE SKARB OWO-POLICYJNE. 2  po­
wodu skon lutowania w ostatnich czasach ukróccń 
dochodów skarbowych, tak przy jiodatkacli spo­
żywczych, juk i monopolowych i tytoniowych — 
władzo .skarbowe zarządzhy rewizję wszystkich lo­
kali. przyczcm konfiskuje się towar, który  nie jęto 
ojkj la tkowunj', względnie jeżeli zachodzi nielegal­
ny handel tytoniem i papierosami. Komisje te n- 
n.cdnją już od kilku dni: w skład komisji wcliod/i 
przeszło 100 osób' ze sfer skarbowych i policyj­
ny cli.

SZPITAL ŻYDOWSKI. Rada  wyznaniowa gmi­
ny izrachekiej w Krakowie uchwaliła u a  ostatniem 
posiedzeniu na  zasadzie referatu inż. Weir.bergera. 
odbudować baraki szpitalne przez wojskowość 
podczak wojny wybudowane, a  jirzcz gminę izr&e- 
L i^ ą  od rządu zakupione. W  itarakach tych, k tó­
re mają wedle nowoezcsuiyeh wymogów' być od- 
•restaurowanc, urządzone zost-aną anibnlaiorja dla 
ghiwnego łmdynku szpitalnego, własnością gminy 
izrnelickiej będącego, n ad to ’ zostaną tam urządzo­
ne zakłady dla chorób u zu i gardła, chorób ooz- 
uycli, nerwów i skórnych, zakład dla ortopulji ,  
zakład dentystyozny, tudzież dla nieuleczaliuc clio- 
iych. a  w jednym z I wrak ów urządzony zostanie 
z iklad roentgcnologic.zny. Prezydent, gminy izrae- 
fickiej dr Rafał Landau przedstawił stan robót \ r  
budynku głównym dokonanycłi, wskazując na 
trudności, na jakie odbudowa szpitalu natrafiła i 
zapewmił. że pro.zydjum gminy dołoży' s tarań , by 
szpital jak najprędzej oddany został do użytku 
biednej, clion j ludności. Roboty okuło baraków 
zostały wczoraj rozjioczcte, a  laftją wedle umowy 
z jirzedsiębiorstw :m budowlancm być ukończone 
J5 maja br. —

Z kraju i ze świata
MIANOWANIA PROFESOROW UNIW ERSY­

TETU. Prezydent Rzpltej zamianował doe. dra 
Ludwika Skubiszewskiego, zastępcę prof. w uniw. 
jioznańskim, nadzwycz. jirofe-sorem anatomji pato­
logicznej i histołogji patologicznej na  wydziale le­
karskim tegoż uniwersytetu; naucz. gimn. w Prze­
myślu dra Władysława Huberta Tarnawskiego,
nadzw. prof. literatury angitd kiej na wydz. filo­
zoficznym u ni w. Ja . ia  Kazimierza wc Lwowie, 
prof nadzw. dra Adama Żółtowskiego, zwycz prof 
historji filozofii na  wydz. filozof, uniw. j>oznańskie- 
go, prof. dra Witolda Pogorzelskiego, n.utzw. prof. 
m atem atyki na  wydziale mechanicznym polit.. war­
szawskiej, nadzw. prof uprawy roli i roślin na 
wydz. filozof. Uniw. Jag .  dra J a n a  Włodka, prof.
nadzw. tegoż przedmiotu na wydz. rolniczym Un.
Jag .  w Krakowie, doc. mag. S ta iu J  iwa Bierna­
ckiego, zastępcę profc.-oia w uniw. poznańskim, 
nadzw. profesorem farnuiKognozji na wydz. filo­
zoficznym tegoż uniwersytetu.

ALBERT THOMAS W WARSZAWIE, (s) Wczo­
raj kierownik ministerstwa jiracy i opieki społe­
cznej p. Simon wydał obiad na cześć Alberta Tlio 
masa. Pierwszy toast #YióSł p Simon, póenhń 
przemawiali ks. Wójcicki i p. Bukowiecki. W od- 
pov.iedzi p. Thomas wygłosił gorące przemówie­
nie, |*>dkreś!ająe szczególnie głębokie i korzystne' 
wrażenie, jaki wywarł w Europie szybki pos«ęp 
sanacji finansów Polski.

W dniu jutizej-zym marsz. Rataj podejmie her­
batą  p. i honiasa, na którą zaproszeni zo uali 
przedstawił iele świata dyplomatycznego, politycz­
nego i gospodan zego.

ZALICZKI DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO 
V, \  CII. Ministerstwo skarbu wystosowało do 
wszystkich li.zędników okólnik w sprawie fundu 
szu na zaliczki dla ui zębników państwowych. Za­
liczki takie wypłacane będą ze specjalnego fun­
duszu, k tóry  tworzy sh> w ten sjio^ób, że każda 
władza odlicza 1.0% kreoytu, wyznaczonego na 
jielne upoi-ażenie służbowe i z kwoty  tą  drogą 
tworzy fundusz specjalny, który  przelewa na swoj 
rachunek bieżący w eentrahiej kasie państwowej, 
względnie kasie skarbowej. Z funduszu tego prócz 
zaliczek na uposażenie, nie mogą być asygnowane 
żadne inne wydatki. R a ty  /.ahczek po trącają  wła­
dze a-ygnnjące, uwidoczniając w listach p łacj '  
ilość punktów', jaka  przypada na miesięczną. ra:ę, 
o tę ilość punktów zmne’;szają uposażenie w pun­
k tach  i a sygnują kwotę uposażenia netto. Splata 
ra t  zaliczek, wydanych' przed wijściem w życie 
tych pr/episcw, dokonywana będzie na zasadzie 
poprzednieh zarządzeń.

WYŁĄCZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH I ROLNYCH Z USTAWY O BEZROBO-

chwilami zbyt ekspresywnie wyrażanemi. na- 
tomiast sz.częśliwie zluirmonizowaiiemi wespół 
z grą [i. Jednowskiógo w mocnej sceme końco­
wej, gdzie autor przy wielkim umiarze słów  
łzom tylko i gestom  każe wypowiadać silną grę 
duszy.

Co się zaś tyczy innych jmstaci —  hylhym  
raczej zdania, żo nie były one ujęte zgodnie z 
koncepcją autora, w swej postaci zewnętrznej
i w przeprowadzeniu inaczej postawione, clioć 
wydaje mi się, że dobrym był do pewnego 
stopnia p. Sawicki, w swyin niepokoju i ruchli­
wej grze fizjognomji i gestów (niektóre n a ­
l e ż a ł o b y  opanować). Również nie można zaprze­
czyć, żę w szystkie role, v i cc pp. Burnatowicza. 
lvav, czynskiego, B .aloszczyńskiego i Zborow­
skiej w  najmniejszych szczegółach by iy su­
miennie opracowane i grane starannie, chucitt,.- 
by jiumsznly się w niektórych wypadkach (jak 
np. rola Maurycego) po innej płaszczyźnie psy- 
chicHiego v yrazu.

Umiejętna a pokojna rez\serja p. Trzo.ń- 
skiego (dostosowana do chaiakti-cu sztuki) o- 
r*B z wzorową popr iwnością rozw inięte orlpo- 
wiednie tło dekoracy jne z. prześwietlonym w 
słońcu jiejz.ażein za okncin) p. Pronaszki, dały 
artystyczno związanie ca ło śc i emkawej przez
swój p ro b le m  i d r a m a t  c z o ł o w e j  posl uci, j ik 
też jako trzeci u nas z kolrji (po ..^zośoiu po­
staciach", oi u z „ M ę ż c z y ź n ie ,  zwierzęciu i cno­
cie") przykład g lo n e j  dzisiaj we W łoszech i 
Francji twórczości dramatycznej poeły-myśli- 
ciela, zadumanego głęboko nad zagadką ycia 
i duszy ludzkiej Bok P.

■--------------------------cm -------------------- —

CPJ. Na jiosiedzcnin komisji ochrony pracy, wice­
minister K lam er yrysUjpit bardzo stanowczo prze­
ciw uchwalmu komisji, k tóra chciała ustawie o 
zabezpieczeniu na  wypadek bezrobocia podporząd­
kować także (.lacowiUKuw umysłowych oraz ro­
botników rolnych. Na skut-ek tago protestu więk­
szość komisji odrzuciła wszystku poprawki i wy­
łączyła z nich robotników rolnych i leśnych. Ogra­
niczenia te uczyniono z uwagi na to, żo w prze­
ciwnym razie obciążenie skarbu byłoby tak  wiel­
kie, iż nadwyrężyłoby równowago budżetu.

W SPRAW IE PRZENOSZENIA OFICERÓW 
W. P. Z Warszawy telefonują nam: .Minister spr. 
wojsk. Sosnkowski, tuż przed swoją dymisją pod­
pinał rozkaz, dotyczący przenoszenia oficerów W . 
P. Nwjcdnokrotuie już zwracano uwagę na częste 
i lnnlocelowe przeimszonic oficerów z jednego 
krańca Rząd.ej na drugi. WKponmituiy lozkaz u- 
stalu, że jirzj przenoszeniu winny być uwzględnia­
ne trudności finansowe j.aństwa i względy rodzin­
ne danego oficera. Ikzoiioszenie winno mieć miej­
sce tylko w wypadkach koniecznych. |

ECHA KONKURSU NA KIEROWNIKA ZA­
KŁADU CZERW. KRZYŻA W ZAKOPANEM. — 
Przed kilku tygodniami rozpisał zarząd Czerwo­
nego Krzyża w Krakowie konkurs na  obsadzenie 
stanowiska kierownika administracyjnego w za­
kładzie Czerwonego Krzyża w Zakopanem. Wielu 
poważnych reficktantów, przeważnie zdemobilizo­
wanych wyższych oficerów W. P. przesiało poda­
nia, jednak mimo upływu terminu zarząd Czerw. 
Krzyża do dnia dzisiejszego podań tych nie roz­
patrywał. Zakład w Zakopanem jiozostaje bez na­
leżytej opieki, co niewątpliwie połączone jest z 
dużan i stratami matcrjaliieini dla tej humanitar­
nej instytucji- Wielu petentów zapytuje za po­
średnictwem naszego pisma zarząd Czerw. Krzy­
ża, czy i kiedy rozpatrzy to  podania?

LWÓW O PIEK UJE SIĘ SiOSTRĄ ŚP. GEN. 
IWASZKIEWICZA. Do Lwowa przybyła siostra 
obrońcy miasta i kresów wschodnich śp -gen. 
Iwaszkiewicza, panna Zofja Iwaszkiewh zówna. Na 
pierwszą wiadomość,, że siostra boh a te sk ieg o  ge­
nerała jest w przykroili położeniu niaterjalnem, 
zawiązał się we Lwowie komitet obywatelski, k tó­
ry w krótkim czasie zebrał przeszło miljaid mk. 
W składkach biorą chętny uuział wszystkU sfery 
społeczne, cywilne i woj kowe. Ponieważ panna 
Iwaszkiewicz pragnie pracować na ziemi, jeden 
z magnackich domów oliarownl jej dozór nad  o- 
grnuumi pałaeowemi w zamian za całe utrzymanie.

ARESZTOWANIE DOKTORA PRAW A ZA 
OSZUST WA. Policja lwowska aresztowała dra 

Adolfa- Jlernbala, k tóry od dłuższego czasu od dy- 
rekeyj teatrów  lwowskich wyhulzat wolne bilety 
lóż w  ten sposób, że posyłał do dyrekcyj pewne­
go gimnazjalistę z listami, w których podszywał 
się pod osobę podinspektora policji dra  Torwui 
skiego. Oszustwa te wyszły wreszcie na  j a v ,  dra 
Hernhala aresztowano, a  rewizja przeprowadzona 
w jego mieszkaniu wydala niezwykle wyniki.

Znaleziono cały magazyn urzędowych pieczęci 
w Iiczoie 5<>. Rewizja wydala jeszcze dalsze wy­
niki w (Histaci mnóstwa znalezionych u dra II. 0- 
rygiiialnych biletów wolnej jazdy kolejami, opie­
wających na  wszelkie możliwe lin je, skutkiem 

czego skarb  kolejowy poniósł olbrzymią szkodę, 
dalej 4 rewolwery itd. Eonsacją jest ó m tg d e  w 
jego mieszkaniu części liturgicznego stroju ks ln- 
skujia Bandurskiego. /.naleziouo niemniej dzieła 
z zakresu prawa rzym skiego,Jktóro  dr llerc.ba. 
skradł w kancolar.ji biskupiej.

W krytycznej dla siebie chwili pomysłowy oszust, 
i złodziej skradł z kaucelarji sądowej wszystkie 
ak ta  swojej sprawy.

.Mimo to aresztowano go wówczaa, lecz zanim 
doszło do rozprawy, uznaii co psychiatrzy za u- 
mysiowo chorego. N a tej podstawie zwolniono go 
z więzienia i oszust w y d o s ta łp M  na wniluość, by 
z paientem ńit w arja ta  w ręku dopuści" się po­
nownie sś-.eiegu zbrodniczych czynów.

KRADZIEŻ AKTÓW ŚĄDOWNCH. W sekcji 
111 sądu karnego we Lwowie miał się odbyć pro­
ces przeciw 15 rzc.źnikoin, oskarzonem o lLhwę 
żywnościową. Nagle tuż przed rozprawą zginęły 
a k ta  dochodzenia zupełnie bez śladu. Najprawdo­
podobniej wykradziony je w Syosób podstępny, <;0 
obudziło w rzeżiiickich duszach nadzieję, że uchy­
lą sie od ob(rowicdzia!ności. Nadzieje jednak i ih 
zawiodły, gdyż  przewodniczący sądu nakazał re­
sty tucję skradzionych dokumentów.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE WYBUCHU NA 
CYTADELI PROWADZONE JE £ T  W  DALSZYM 
CIĄGU, Z Warszawy te lefonują nam: „Polska 
Zbrojna" donosi, że informacje, jakoby prokuia- 
torja  umorzyć miała śledztwo w sprawie wybuchu 
na Cytadeli, są zupełnie bezpodstawne. Przeciw­
nie, sprawa ta  jest vr dalszym ciągu przedmiotem 
dochodzeń sądowych.

STOCKGOLD PRZYGOTOWUJE S \Ę  DO NO­
WEGO PROCESU. Pisma warszawskie donoszą, 
że rodzina skazanego walueiarza odbywa obecnie 
narady  z pewnym adwokatem warszawskim, b. 
prokuratorem, k tóry  obejmie obronę Stilekgolda 
na rozprawie w drugiej instancji. Termin te j roz­
prawy ustalony będzie najprawdopodobniej n a  po­
łowę marca br.

PODATEK KAW ALERSKI. Radzie miejskiej w 
Warszawie złożono petycję, proponującą wprowa­
dzenie „podatku kawalerskiego", k tóry  byłby 
ściągany od łudzi bezżcnnyeli, przekraczają,:ych 
25 rok żyda .

PRZESZŁO 20 LEKARZY OKRADŁ w W arsza­
wie niejaki Stefan Kowalski, m aturzysta , rodem 
z Poznania. J ako  rzekomy pacjent wkradał się do 
salonów przyjęć lekarzy i kradł różne cenne 
przedmioty, k tórych ogólna wartość ,vy nosi mi- 
ijatdy. Kowalskiego polio ja aresztowała i część 
skraozionvch przedmiotów zdoiaia odzyskać.

W YDC3YCIE POLSKIEGO HOLOWNIKA. - -  
Polski holownik „Gdańsk", który przed kilkoma 
dniami zatonął w t. zw. w o lm -j strefie w porcie 
gdańskim, został wczoraj wyćobyly z wody.

AUTOR POLSKI NA SCENIE RZYMSKIEJ 
Scena dramatyczna w Rzymie przystąpiła do wy­
stawienia najnowszego dramatu g, Ludwika Mor­
stina pt. „Święty". Osoba aulora , bodącego a t t a ­
che woj.-kowym. przy poselstwie jiol.skiem wc 
Włoszech od dłuższego już czasu, znana jest w 
szerokich kałach uvpiomneji zagranicznej.

ZNALEZIENIE CENNYCH MATERJALOW 
ARCHIWALNYCH POLSKICH W ODESIE. Ja k  
komunikują prasie sowieckiej z UJesy, znalezio­
no tain sztu-c-g cennych matcijałów  archiwalnych, 
posiadających wielkie znaczenie historyczno - po­
lityczne. Prócz?.dokumentów' dotyczących Besara- 
hji, znaleziono leż patenty  i dokumenty, poczy­
nając od XV u iek u  do końca panowania Stanisła­
wa 'A ugus ta .  Wśród tych dokumentów ma być 
wiele oryginałów z pieczęciami królów jwdski-di i 
podpisami -stani.-l.iwa Augusta, Kościuszki i in­
nych polityków', a także biskupów jioLkidi

O ARESZTOWANĄ HR. ESTERHAZY. J a k  z 
P rag i donośną, socjaliści czescy wnieśli interpelaT 
cję z powodu zbyt względnego trak towania  przez 
władzo więzienne aresztowanej lir. Ludwiki Ester­

hazy. Aresztowana korzysta ?. oddzielnego, wy­
godnego pokoju, pokojowki i ma swobodę mchów- 
w ogrodzie więziennym. Socjaliści czescy moty­
wują, .3 w o ją, hrtErpclaeją Mm, ż.c podobne względy 
nie mogą liuc-ć miejsca w republice, gdzie wszyscy 
są równi. Hrabianka Esterhazy, ja k  wiadomo, była 
aiesztow.ina pud zarzutem .szpiegostwa na rzc-c: 
Węgier.

Z sala sądowej
Przed trybunałem sadu przysięgłych w Krako-. 

wie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw Jakó-i 
bowi BalsamLaumow przemysłowcowi we L w o wuj 
o występek obrazy czci popełnionej drukiemi P. 
Jtalsanibauni umieścił przed 2̂  la ty  w dziennikach 
hst otwarty, w koi rym obwinił firmę M Kanarek' 
w Krakowie o dostarcze-nie mu w miejsce zanuś- 
w im e j  rtowtij oryginalnej m asffn v .  maszyny ..-od 
robjonej i odnowionej.

Na podstawie- werdyktu  przysiegljcli trybunał 
uwolnił p B. od winy i kary. Bronił Balsambauma 
adw dr Zadęcki.

(s) O ZBRODNIĘ PODPALENIA. Dziś w sąj 
dzie okr. karnym przód trybunałem przysięgłych 
toczy się rozprawa przeciwko Ludwikowi Golowi a 
Ryteiej o zbrodnię podpalenia.

Gala w nocy lii bpea 1923 r. podłożę I ogień w 
doftiu Szymona Barauika, a  w nory i ł  li|>cu w, 
domu Franciszka Wiechoeia w Rybnej. P as tw ą 
pożaru padt dom i stodoły.

Na rozprawie osk. Gala do winy się n ie .p rzy ­
zna je.

Rozprawie przewodniczy sędzia Pawlik, wotują 
i \ iaus  i Fedorowicz, oskarża prok. .Stąpor, broni 
dr Grosman.

Z- KRAKOWSKICH T1ATROW

„ROZKOSZ I CZCIWOŚCI" L. PIRANDELLA. Ju ­
tro w sokolą 23 lim. i pojutrze w niedzielę 24 ten., 
powtarza teatr ini. Słowackiego ironiczną komodję 
'i.utora „Sześciu postaci dramatu". Dzisiaj Diekensow- 
sk; „s-wierszcz za koniincm",

R-ąieituar liaiMiższyelf dni wypełni w całości no­
wość Pirandella liaprzemiau ze „.Świerszczem za ko- 
i..incm '. W niedzielę tryskająca humorem farsa Fre 
drawska ..Gwałtu co sie dzieje".

PRZED PREMJERĄ W „BAGATELI". Dzisiaj w 
piątek 22 bm wchodzi r,-a aiisz przezabawna farsa Je­
rzego Berra „Dziesięć minut w samochodzie", try­
skająca bezpretensjonalnym humorem, pclna kapital­
nych syłtmeyj i obfitująca w doskonało charaktery­
styczne typr które w odtworzeniu picrwszorzędiiyclt 
sit „Bapaieh", pod reżyserją p. Nowakowsk'?go, ,vy- 
wolywać będą wybuchy śmiechu na widowni. <- 

Obsady lej wesołej karnawałowej nowości tworzą: 
pp Grabowska, .Modzelewska Józefa, Hellen Skalska, 
Gor.ąska, Micdzińska, Buski, Szubert, Godlewski, 
Pielruszyńsk., Turaki, AYinkler, Wesołowski, Melina, 
GyUiiski. Wysocki i inni 

iSpecjalnm int< resującą dla pań będzie rewja pięk­
nych toalet. „Dziesięć minut w samochodzie" ukażo 
sig :v sgbota, w liiedacłę, oraz w dni następne.

„CHIMERY" FG CENACH ZNIŻONYCH. Ni.zwy 
kl.e efektowna sztuka Chiarellego „Chimery", która 
w wykonaniu najwybitniejszych sił „Bagateli" dala 
kilkanaście kc-mplctów z rzędu, zeszła z afisza, w peł­
ni powodzenia, ustępując miejsca wc-snlcj. karnawa­
łowej farsie „Dziesięć minut, w samochodzie". Po- 
tuew iż jednak''/, kół publiczności teatralnej, zarówno 
krakowskicj, jak i prowincjonalnej, pojawiły się 1 rz­
nę glosy, domagające się powtórzenia tej wyjątko­
wo intcrcsuiącej sztuki więc 'Pyr-'k-j■- “ ffrrgaiffi", 
chcąc zwdgk uczynić tym życzeniom, powtarza „Chi­
mery" w sobotę i w niedzielę o godz. 4 podpal, po 
cenach zniżonych.

KRAKOWSKA „BAGATELA‘‘ W SOSNOWCU. Na 
zaproszenie dyrektora teatru sosnowi kiego p. H. 
Czarneckiego, wjjcżdż-iją w piątek, 22 bm. artvścl 
teatnt „Bagatela" ze znakom,tą korr- Jją do FlcrFa i 
de Croisśeta „Prawda w winie', -,hy dać tamtejszej 
publiczności możność 'zapoznania sii ze sztuką, która 
ak wielki odniosła sukces w Krakowie.

Z OPERETKI. W sobotę 23 bm. o goaz. 8 w. stale 
atrakcyjna ..Księżniczka czardasza". W niedzielę 24 
bm. pó południu ulubiona „Wojna z baliami"; wie­
czorem o godz. b niezrównana „Katja tancerka". W 
poniedziałek 25 ,bm. z powodu przygotowania „Fras- 
ąuity", teatr znrnkiiięiy,

R E P E R T U A R Y :
TEATR  MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, |jm . „świerszcz za kominem".
Sobota, 23 bm.: „Rozkosz uczciwości". 1

TEATR  „BAGATELA 1
Piątek, 22 bm, „10 minut w samochodzie". —< 
Sobota, 23 bm. po poh: „Chimery"; wieczorem: „10 

minut w samochodzie".
Niedziela,'24 Lm. po poła „Chimcrj*; wieczorem: 

„10 minut w samochodzie".
Poniedziałek. 25 pin.: „10 minut w samochodzie'*! 4 
Wtorek, 20 bm.: „10 minut w samochodzie".
Środa, 27 bm. .,,10 ndnnt w samochodzie". „■:>

TEATR MIEJSKI „OPF.RETK.Vh '
riątek, 22 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota. 23 bnt.: „Księżniczka czardasza".

R EPERTU AR Y  KIN KRAKOWSKICH:
KINO REDUTA: „Kobieta a pesz".
KINO UCIECHA: „Cuda śnieżnych lodowców", 
KINO SZTUKA: „Władca kobiet".
KINO WANDA: „Smutna prawda".

XIII PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się 
w niedzielę, 24 bm. ze sław nym  dyrygentem W a­
lerym Berdiajewtm, który' już przybył w ,< r  b  
naszego miasta.

J S  k a r f l i t w T l u

REDUTA „BAGATELI" Na redutę „Bagateli" 
pozostała jeszcze tylko niowkdka ilość biletów/, 
k lóie komitet any.-iów wydaje codzieiinn' w we­
stybulu teatru  „Bagateia" od godz. 11—1 i od 
5— 7 po poi, Redula zajiowiada się świetnie. Zgro­
madzi ona elitę towarzystwa krakowskiego i pro­
wincjonalnego. Komitet przygotowuje szereg 
a trakcyj i niesjie łziauek, które zabawę urozmaicą. 
Zaznaczyć należy, że chociaż redu ta  „Bagateli" 
nie jest w y łąu n io  pvjamową, ale pyjama jako Uo- 
stjiun je it dojiurzc7alnn i mile widziana.

KOLO MIESZCZAŃSKIE zamierza w b. roku u- 
rządzić cykl wykładów, odczytów zawodowo- 
oświatowych oraz zebrań i pogawędek towarzy­
skich w cela wzajemnego porozumienia się, zmie­
rzającego do skonsolidowania mieszczaństwa, aby 
następnie w, myśl ogólnych życzeń, przystąpić de 
gruntownej reorganizacji w swetn ło.jie.

Pierwsze takie zebranie towarzyskie, połączone 
j. tańcami, gwoli rozrywki dla młodszych odbę­
dzie się dnia 23 bm. o godz. 9-tej we własnym 
lokalu przy ul. Jagiclloń-kiej 9.

Komu zatem leży na sercu los mieszczaństwa 
polskiego, zechce zainteresować się i przyłożyć ręl 
ką do pracy.
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WIELKA REDUTA SZERMIERZY, która  odbę­
dzie sio w sobotę w salach Starego T eatru ,  stanie 
się mowŁtpliwio 3jr<ft(:ssp, wszystkich karnajvał(3 
wyeli uciech i rcndiz-voiis eleganckiego towarzy­
stwu KwfŁow-a, która jak można wnioskować z 
ilości wydanych dotąd zipioszeń i biletów, znaj­
dzie się na E j wielkiej zabawie niemal w komple­
cie. Komitet dokłada wszelkieb starań, aby wiel­
ka reduta szermierzy przeszła w.-zelkie oczekiwa­
nia  i pozostawiła po sobie jak najkorzystniejsze 
wiażenie. Do bogatego programu redm y dodaje 
je  zeżi,: , komitet lotcrję fantowa, zaopatrzoną, w 
wiele wartościowych fantów. Imienne zaproszenia 
■wydoje komitet w firmie Ilndnieki.

'DANCINGI PRAWNiKOW. W  sobotę, 23  bm. 
o godz. 9 wieczorem ocibcdzio się staraniem T o * .  
Bibl. fiucliaczów prawa w salach Towarzystwa 
Technicznego (ul. Straszewskiego 28) dancing, 
prawników, k tóry  zapewnia uczestnikom najmil­
sze spędzi nie chwil wśród szeregu zabay obecne­
go karnawału. Doborowa muzyka 5 p. a. c. Pozo­
sta łe  zapiorzenia wydaje e-odziennio . sekre tar ja i 
T w a ful. św. \n n y  12, parter) od godz, 5 —(! po 
południu. N

IŁ Sejmu
Warszawa, 21 lutego.

N a  etciśiejazeiii po.-iedzeniu .Sejmu n ic  z a k o ń ­
cz y ła  się: je szcze d y . k u s j a  szcz eg ó ło w a  n a d  u- 
s ta w ą  o oi bronie tokatorow. Liczni m o w ey  d o ­
m a g a l i  się, a b y  o c h n i l a  lo k a to ró w  obejmowała 
także: 1) loka to rów  sUuycli, p rzy n a jm n ie j  od 
r o k u  p rzed  -wejściem w  życie u s ta w y  z a jm u ją ­
cych  m ie sz k an ia  w hotelach i pensjonatach 
(pos. Nliw ińsk i T. S. L. lew ica  i  P e r l  P . P .  9 0 ,  
2) budynlf i  ko le jow e,  k in o te a t r y  (pos. L y p ac e -  
wiez . W yzw olen ie) ,  loka le  k u l tu ra ln o -o św ia to ­
w e  (pos. Malakicwic/.) ,  lo k a le  robo tn icze ,  zw iąz­
ków za w o d o w y c h  itd]). D o m a g a n o  się n a d to  
w yjęcia z pod ustawy domótv, z b u d o w a n y ch  
p rz y  p o m o c y  k re d y tó w  rzą d o w y c h  i sa m o rz ą ­
d o w ych ,  o ile k r e d y ty  tc  p rz e k ra c z a ją  30 proc. 
ko sz tó w  b u d o w y  (pos. P u ż a k  P .  P . S.), lokalów 
spótek a k c y jn y  cli (Z. L. N.) o rozc iąguioc ie  
ustawy n a  c a łą  Rzeczposp . itp.

P rz ed m io tem  ożyw ione j d y sk u s j i  b y ł  a r f .  3 
o dobrowolnych umowach z lokatorami. P rz y  
a r ty k u l e  ty m  zg łoszono ta k ż e  k i lk a  pop raw ek ,  
poczem  d a lsz ą  d y sk u s ję  odroczono  do  p ią tk u .

Z nam ienne iu  jest,  I g p o d cz as  te j  d y sk u s j i  n ic 
by ło  w  Izbie, ża d n eg o  r e p r e z e n ta n ta  rzą d u

Z innych  sp raw  odes łano  w  p ie rw szem  c z y ta ­
niu do kom is ji  u s ta w ę  o Trybunale administra­
cyjnym  c a  Górnym Śląsku i załatw iono w  d r ą ­
g iem  cz y ta n iu  u s ta w ę  o uwłaszczeń: u b. czyn- 
szowników i dzierżawców n a  k rosach  w schod-  
n k  h.

N ag ło ść  i t r e ść  w n io sk u  N. P .  P .  o użyc ie  
przez  rzą d  po lsk i s rodkow  odwetowych za rug? 
robotników polskich z Niemiec, uchw a lono  j e ­
dnogłośn ie .  U chw alono  ta k ż e  n a g ło ść  w n io sk u  
pos. S okołn iek ie j  przeciw gwałtom , p o p e łn ia ­
n y m  n a  P o la k a c h  w  N iem czech . R ó w n ie ż  li­
ch w alono n ag ło ść  w n io sk u  o p rze jęc ie  przez 
p a ń s tw o  n iem ieckich  spółek przemysłowych w 
b. zaborze  prusk im .

N as tęp n e  posiedzenie w p ią tek  o godz.  3-ciej 
p o  po łudniu .

TELEGRAMY

^iemieska rupuhlika w Rosi!
Paryż, 22 lu te g o  (PAT). D ziennik i do n o sz ą  z 

.Moskwy: Niemiecki obszar nad \ \  o'gą został it- 
znany uchwałą związku sow letów za reotiblikę 
autonomiczną. P odzie lona  ona  będzie  na 14 o- 
k ręgów . C e n tru m  orgauizae ij  zn a jd o w a ć  się b ę ­
dzie w P o k ro w sk u ,  a  n ie  ja k  d o ty th e z a s  w 
M arxstadzi<\ Admii is l ra c ja  zo rg a n iz o w a n ą  bę- 
d z i j  n a  zasadzie  k o n s ty tu c j i  zw iązku  suw w e-:  
kiego. N o w a  rep u b lik a  będzie uuala- wsz.ysikió |

k o m is a r ia ty  ludow o. z w y ją tk ie m  KOinisarjat.i 
Spraw  za g ra n ic z n y c h  i d la  h an d lu  za g ra n ic z n a - , 
go.

O praroTOie erabti Tutankfmê a
Wiedeń, 22 luYbgn (PA T). W ied. Biuro kor .  

donosi z Nairii , ?e r z ą d  egipski cofnął wdowie 
po lordzie Carnayon koncesję na dalsze poszu 
kiwania w grobowcu Tutankamena.

——------------oo--------------------

AmsUnljm 1317—1320. Znryęh 612—013 1,8. LnnAtn 
115*511—152'5/8, Pmyż 1-4*36-—1 19'5U, Medjołan 158*1)0- 
152 5/8, Nowy Yoik ‘35*30—35*40, \\'io.deń 407—408, 
lbi'1 ipeszt 0*09. Warszawa U00, Biikareset 20.30—
r o m

Paryż, 22 lutego. (Tri. wl.) Kursy zniżkowe pr/y 
modioi jcunak tendencji. Notują: Bruksela 8'iT>tV— 
<30*75, Londyn 10110—101.50, Nowy York 2347. M<;5 
djnlnn 10105 . Zurych 406*75, Amsterdam -&S0, Praga 
OS‘ii5, Wiedeń 34, Bukareszt 1d;J0.

Lemicn, 22 hitogb. (T 1, wlf) Tendencja. dsrlejna, 
nnaglił 'słaba. Kotriją: Nowy York 4-3175. Paryż
10F50, 'Beilin J0H bil jonów. Piuga 148 3/8, Zurreb 
2492-

S p r a w a  r o b o tn ic z a  n  G. SEąsnu i  w  z a g l.  
d ą b r o w s k ie m

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Katowice, 22 lu tego .  Odbył się tu  ko n g res  

r a d  zalog-owych z G órnego ś ln s k a  i Zag łęb ia  
D ąb ro w sk ieg o ,  k tó ry  w ypow iedz ia ł  się prze­
ciw nrzeuiużeniu czafu pracy i obniżeniu za- 
lobów  i zniośieniti komisji do bad a n ia  cen n a
-dąskit.

Warszawa, 22 b itego .  Dnia 2b  lun. podni.-ana

w  E f s t e l  i n t e n E i a  u w i d a c z n i a ł a  s i t  

c o r a z  s f e & s z e  r y s y
-  W in o w a j c ąH u m in ija  I J u g o s ł a w i a  p r z e c iw  C z e c h o m .

D r  B e n e s z
(Telefonem od naszego korespondenta).

Praga, 22 lu tego .  K le r y k a ln y  ..CecL:< zapa- 
t rujo się bardzo sceptycznie na obecną w e­
wnętrzną sytuację malej ententy. Z daje  się —  
tw ie rdz i  w spocm iano  pism o —  że po konferencji 
belgradzkiej skończyła się solidarność i spój­
ność małe j ententy. < Uux.nioySw pi as ie  ru m u ń ­
skie j i jtigoulowanskiej należą do rzadkości 
ustępy przychylne temu związkowi. W szcze­
g ó ln o ś c i  zaś  p ra sa  rumuńska zajęła wprost vvy-

!492—2491, Mecljatan 1001,1(1—99*'. 5, Wiedeń 305400. .została w  D .'dii o wie Góinic.zcj umowa o p łace  
',iij4n})0s/t 160.00111. Kopenhaga 2710 \n,Merdam 1153- n d ^ z y  Rada przemysłu góra.’ a Związkami za- 
1>4, Bukareszt mO, U.uazawa oi.OoO.OOO, L!rnk?eki % • . . g  1 , .i,- ' wodowomi gonnczemi. Ibnowa ta u s ta la ,  ze

Medjotaii zy- 
5 punktów. —

n a s z e g o

zyw ający ton v obtc ostatniego ckspose dra Be­
nesza.

Serdeczne przyjęcie, jak iego  dozna ł w B u k a ­
reszcie  Kaneli rz a u s t r i a c k i  ks. Seipel, n a leż y  
u w aż ać  ja k o  cichą demonstrację przeciwko ma­
lej entencie J a k io  są  jiowody tego  oziębienia 
L coby s ię a i  n ich  nic n u w i lo ,  to  pi-zyposzczr.ć 
na leży ,  że jednym z głównych powodów zdaje 
się być osoba dra Benesza

11
Cii.

Newy York, 22 lutego. (Tek wt.) Tendencja nie- 
ic-ćinolita, napgól silnie,jj-za._ Londyn zyskał 1 "punkt, 
i'arvż zwyżkowy, zyskał 7 punktów 
kat 2 pnnklv. żńuvch 9. Kopcntniga 

Notują: Lond> n 430—4319/16. Paryż 424 50 
.Mediolan 1322)0—432. 'Znryeli 1733. Kopenhaga 15S3-- 
15JI3. (TiryMjunja 132S—1325, Am^ewlam 3,51—3713 
Praga 29?)'50—ifMtnó, 5Viodcń 0‘141/8—O'1-l. Ituda-
jjufzt U'31 — iT33,~ Bukareszt i>’225—56, Warszawa
0’Otd, Bniisula 376—373.

N o to w a n ia  n t? r k i n ie m ic c k ii: !
■ Tek Y.k) AY dniu dz.i-iejszym notowano markę nie- 

mieeka: w' Nk Yorku 0''22 3,8. w Zurecłni P28 -P30.
7;90—7'95j ww Londynie 11),*5 MJjonów, w Pradze 

Aii)--tw'd.'injie 0-50ćTi—0‘GD.

Pcprdtud karto K'ro!iv tręglertkiet

D7IAŁ GlbŁDOWY
■j T— V4 >

" -\- ę

F r a n k  w a I o i ‘>za4*yjny  
n a  2 3  b .  n u :  1 , 8 0 9 . 9 0 0  H k p .

^a rna  polska w amu 22 lutego
W Z u r y c h u  (w transakc.) 0 55 — 0 00 za milion
W N. J o r k u  (oficjaln e) 
f t  G d a ń sk u  . . .  . . 
W o n d y n iu  . . . . .
W P r a d z e  . . . . . .
W A m ste r d a m ie  . . .

t  dolarn  za  10 mil.
0 0 1 .— 0.02 za  ntdjon 
3 8 0 0 0 ,0 0 0  za  J fant

4 00  za milion
02.'»-(>40 z a  m ilj on

K u r s  t fu  S a r a :
W  K r a k o w ie  . 
W W a r s z a w ie  
W  K a to w ic a c h  
W e L w o w ie  .

9,820 .000— 9 32='>.00| 
0 ,350 .000— 0:100(100 
. . . .  0 3 5 0 0 0 0
. . . .  0 ,300.000

Praga, 22 lu tego  ('l/cl. wl.) P o d  w p ły w em  
cnergic./.nyel) i la c jin ia lnyc li  z a rząd z eń  rządu 
w rg io .s k ie g o  nastąpiia dziś w tutejszych trans-

Lrn -L.500.u00—r4,800.000, Lokomotywy 3.750.000- f k ^ ach  f®Pr? ^  Imrstt, k o ro n ^  ‘ p e r s k i e j ,  
3,850.000, Nitrr.t P5(),o(,o. (borja  1 .000 .000-  k t ? r a ; Ja k  wi:" lo m o ’ ^ y n a z y w ra la  w os ta tn ic h  
LPOb-000, Wtghiwki 18(1.000—i 85.C5Ó, ? obcl

i 00.001)—vrA5S0Ó.0(X),

K ra ko w ska giełda pieniężna

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

J e n .  S i k o r s k i  u  m a r s z a ł k a  
S e j m u  i  S e n a t u

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 lit*ego. '.Minister sp raw  w » jak o ­
w y c h ,  gen .  S ikorsk i ,  z łoży ł w cz o ra j  w iz y ty  
marszałkowi. S e jm u  R a ta jo w i  i m a rsz a łk o w i 
S e n a tu  Trąm pezyiisk ie im i.

lifemieckle tnlescl o. zmianie srn .it 
Gatneso Sin ku

Katowice, 22 lu te g o  (PA T). Obecni rozs ie ­
w an o  n a  te ren ie  w u jew ó  Iz tw a  ś lą sk iego  n ie p o ­
kojąco łuanośó  w iadom ości ,  jakoby nastąpić 
miała rewizja granicy polsko-niemieckiej i ja­
koby niektóre m iejscowości województwa ślą­
skiego miały przypaść Niemcom, ś lą sk i  urząd 
w ojew ó d z k i  1 om tm iku je ,  żo w iadom ośc i  t e  są  
b e z p o d s ta w n e  i p rz e s t rz e g a  p rz e d  ich  • rozpo ­
w szechnian iem .

Przedstawiciele sejmu śląskiego 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 lu te g o  (s). Dziśt p rzyby li  do 

W a r s z iw y  przedstawiciele komisji skarbowo- 
budżetowej Sejmu śląskiego z m a rsz a łk iem  
W olnym n a  czele, ce lem  om ów ien ia  z cz y n n i­
k a m i  m iarouajiieu ii  finansowych spraw Śląska.

HfJeKt tuifOtzenlfl Kice^rekiorjalii 
pa!.<kz»e(j ala sp-toj Wttiu u

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 lu tego .  J a k  s ły ch ać ,  tv mim 
s te rs tw ie  sp raw  za g ran ic zn y c h  p o w s ta ł  p r o je k t  
u tw o rze n ia  wicedyrektorjata politycznego dla 
spraw wschodu. AY zak res  w ic.cdyrektorjaUi we- 
szlyby sjiraww sfosunku  (iO Rosji ,  jiaństw7 bal-  
tyekii-h. T tu e j i  i może in nych  p a ń s tw  b a ł k a ń ­
skich .

D'Annunzio hrabią Fiume
W iedeń ,  22  lu le g o  (LAT). „N , P r .  iT o sse "  

don  o.-i z R z y m  a:
Proklamacja aneksji Fiume (Rjeki)  na .uąp i 

w  dn iu  2 m a rc a  w  obecnośc i  k ró la .  T e g o ż  dnia. 
j a k  s łychać ,  m a  b y ć  D*Arnunzio mianowany 
hrabią Fiume,

2 2  l u t e g o  1 9 6 4  i'.
Vv tysiauaei m;uek noi.

TrmisaKuitj

Akcie bankowe*
Po). Bank przem. I—VIII

dziś wcz, raj

2050—2125 2030-1090
Danie Hipoteczny I—VIII 2850 3000 i

„ Małopolski . . . . — -  1
Ziam. Bank kred. I-^-IX 1300—1450 1300-155
Powsz. Bank kred. i —V 425 —
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV 600 530—500
Bank zw sp. zar. I—X . .'3000—35006 —

Akcje Tow. handlowych:
Po> Tow. handlowo I—V 1400-1800 1575—1350
Jmpex I—V . . . . . . 05 65000—7501 (i
Pharma I—III . . . . . 2200—2450 2050—2000
Bracia Rolniccy I  . . , —. 500—475
Polski Glob I - I V  . , . — —
0. Hartwig I—V , , . — —
Żegluga Polska I—III . 415-510 425-365

Akcje Tow. przemysłowych:
Zidomewski I—IV , . . 42000—49006 13500- U00C
Cegielski I —IX , , , , 2525—2675 2500—2875
Parowozy I - I I I  . . . . 1800—1U0Ó 1850—1700
Antomotor I —II , , . — —
Potęga I—II . . . — —
Lemiesz I—11 . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 0150— 3550 3000—2700
1 ucisk I—U l . . . . . 5200 5000
Górka I—I I I . . . . . . oOOOO—75000 65000—0200!
Siersza I—I V ................. .*3500—21500 2(500—21500
Topege I—I V ................. 10900—11700 i 1000—16500
Gazy ziemne I—II . , . — —
Polska Nafta I—III . . 1700—15)00 1800—1700
Pokocie I . . .  . . .  . 4700 14500
Oikos I—IV . . . . . . — 13000
Pezet I—I V .................... 900 850—700
Strug 1 . . . . . . . > 6500- 6800 6150—6000
Syndykat, koszyk. 1—III 1000 750
Tłuszcze Trzebinia 1—11 .7000-1150, '  15300
Krakus I—VI . . . . . 5500—5740 5060-4500
Chodorów 1— V . . . . 1 750- 22ai.O IS250 -170 (
Ćmielów I—1 1 ................ 0800—7200 6650—6500
Elektrow. Siersza I—IV 14z5 —1550 1300—12ÓU
Ryngraf 1—I I ................ 1200 110-
Niemojowski I . . . .  . 2100-2650 1900
Kapelusze Myślenice . . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
Ttrropol . . . . . . . — —
A. Piasecki 5100 —
Chybie ‘1000—5J0of dO7f»0 —6200:
Lud. Zakł. Garb, , ,  , . — —
Azot . ■ . . . i i i • 1800--.1850 —

Kraków, 22 lutego.
(W. ś.) Dzisiaj nastąpiło na  rynku  papiorór

K r a k ó w , 22 lutego.
■ f o l a  i .................................................

I ra tik  s z w a j c . . ’ ’ ’ ’
v o r o n a  a u s l r ..........................

Ł i i * ................................

K o r o n a  e / e s k a  . . . .
F r a n k  ( r a m * ..............................
X .  J o r k ...........................................
L ondyn
Z u r y c h  ......................................  .

I a rj ż «
M e d io la n ..........................
W  i e d e ń ...........................................
P r a g a ...................
A m s t e r d a m ...........................

9 ,32 l)-lM)0 - 9 ,325.009

•JlW.(H)i)

9  325.0 0 9 -  9 ,300.(100 

E li t  7.(199

dniacii gwałtowną, te n d e n c ję  zn iżkow ą. D o k o ­
n y w a n o  i r a n s k a c j j  po k .iis io  0 .09— O.OOLi. —  
Również i na innych giełdach zaznaczyła się 
lekka poprawa kursu korony. Od da lszych  z*1- 
r/ .ązdzeń rzą d u  w ęg iersk iego  zależy, czy to za­
trzymanie spadku koiony oznacza zmianę na 
lepsze

p la ce  g ó rn ik ó w  na miesiąc luty obniżone zo­
stały o n ieca łe  S proc. cv po rów nan iu  z p la c a ­
m i w  s tyczniu .

Z a o s tr z e n ie  s y tu a c j i  w  o k r ę g u  b ie ls k im
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bielsko, 22 lu tego .  P rz em y s ło w c y  bie lsko- 
b ia łacy w ypow iedz ie l i  p ra c ę  w szy s tk im  ro b o t­
n ikom  z w ażnośc ią  od 1 m a rc a ,  w obec  tego ,  że 
robotnic}* nie chemii zgodzić się n a  sk a so w an ie  
d o d a tk u  d ro ży ź n ian e g o  23 pro*, n a  p o d s ta w ie  
zw yżk i ecu  w  d m g ie j  [o ło w ie  s ty c zn ia  na  lu fy .

R e w iz ja  la r y i  c e ln y c h
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawą, 22 lu te g o  Dz.iś w  kom itec ie  cet-  
n o - ta ry to w y iu  to c zą  się na rm l\  n a d  rewizją, 
staw*ek ce lnyeb  w  grupacłi ,  o b e jm u ją cy c h  k a ­
k a o ,  cukier ,  m iód, w y ro b y  cukiermc/.e , d rożdże ,  
w y ro b y  .sp iry tusow e, w ino, piwo, o ce t  i  w o d y  
m ine ra lną .

wcs»«3»»«

Z OSTATNIEJ CHW.LI A

i:/

SitD.OOÓ
131

2 7 0 .5 0 0

CENY ZLOT A I SRLBRA.
Od 11 bm. obowiązują w P. K K. P. tesfline 

ceny złot.i. srebra, walut srebrnych i złotych.

Warszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a ,  ż j  lutego.

I i i , l a r y  f e t ,  Z j c t D .  .  t l .3 5 o r t3 0 - -9 .3 0 0  0t)O
F r a n k  t r a n .  .  .  .

I F r a n k  s r u i i j c .  .  .

K ora .y  rz lsa k ie  .
| B e l g ;  a .................................
| I l i i l i i t td i a  . . . . .
L ondyn ...................
iAteiv J o r k  . . . . .

it . . . . . . .
P r a g a  . . . . . . .
s z i i i i t c a r i a  . . . .
W i e d e ń  . . . . . .
W i o c h y ...........................
. S z i o k l i o l n i  . . . .
B o n y  z io le  . . . .
F r a n k  z ł o t y  .  • •
P o ty c z k a  /.kota

P a p i e r y  d y w id e n d o w e
Z dnia 23 lutego ^924 r.

IV tysiącach marek polskich

39550(1 -3 9 0 0 0 9

5 4 9 .9 5 0 — 347 .000

40,450.600—40,100 600 
9,.j5e.0(i0—9.300 000 

397 504-395.250 
277.100-266.000 

1 ,i (25.000 — 1,615.000 
132 10-131 
401.500 w

1.400.000
1.800.000 
1,350.000

L e i  solecki nie godził sit na 
ruDBrifMnnPtP ntzez Anglie posła

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Londyn, 22  lutego. . .D aily  SfaiP*' donosi, że  

rząd sowiecki nie zgodził się na zamianowanie 
postem angielski w Moskwie cz ło n k a  Partji pra- 

n  . . . . , . . , , . . cy ,  0 ‘GracIykego. Woliiec tegci posłem w Mo-
0  n o to w a n ie  cen  zb o za  W z lo ty c n  p o lsk ich  sk;,;e ,  k n ow an y zostame n a c z e l n i  w y d z ia łu  

(Teleionem od naszego kor^spondentaż jwschodm ego w  angieJsk iem  ministcrstwi>3 
W arszawa. 22 lutego. D nia  27 lutego obrado-  spraw z a g ran ic zn y c h  Gregory. 

war- będz ie  Rada g ie łd y  zbożowej w  W a r m w i f e  ,  . , «  . . . . .  „ .  i . .  ™ . . : ,
nad sprawą notowania cen zboża w  złotych E 2  l ,£ £ i  i>U P S  *!!!&

kura AiRlrłfi?polskich kursu Sto?, OiClUly;
(Telegram własny „Nowej ft*for«y**).

P r a g a ,  22 lu te g o .  „Ceeke S lovo“  donos!,  żo

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Warszawa, 22 lutego. (Teł. wł.) Na iccwiraj-zcj 

giełdzie zbożowej początkowo zaznaczyła się bar­
dzo silna podaż, wekutek czego ceny układać się aa poicstrzjm am ę, zaznacz,.jącę0 .. się w oA.i 
zaczęły zniżkoYYO. Przy końcu zebrania ceny się nim czacie na giełdach zagrasicznycu. tpadhu 
[‘odniosły. Za żyto kongresowe 11G f. płacono korony czeskiej, w ydał Czesni Bank Parstw o- 
22 -23..5O0 tys. mk. w y 80 milionów koron

SPOSÓB NOTOWANIA CEN ZBOŻA NA KRAK.
GIEŁDZIE ZŁOŻOWEJ doczekał sie nareszcie uize- « la r w a  e if f f i lS e C IC iS  8 t 9 f f  uJfiW Si
dowego zbaióoia i wyjaśnienia ze strony rządnego, 4 * y  S S iU & J d  U d  U
konuiurza y. rnz z di legatami .cujewództwa i Izby 
liainlloiYO-przcinysiowcj. Ehvierilziino, że różnica po- 
laięrlzy niższenii notowaniami Warszawy i  Lwowa a 
wyżśiewii Krakowa, poiliodzi przedewszystkiem stąd, . -
;;e tamlo giekfy notują ceny l o c o  stacja zaladowa-. dzeniu Izba prowadzić będzie w dalszym ciągu  

i rsia, a Kraków' notuje je l o c o  Kranów, wobec cze-;dyskusję nad urojcktem nsiaw y o  ochronie io* 
ł go ceny te ze wzglęiiu na wysoki tracht kolejowy katoró y .  Do chwili obecnej do dyskusji zgto-

z głosi
większa ilość, w obec  czego  g losow a-

c oshit.iiie Ko2satoróvr*
W a r s z a w a ,  22 lu te g o .  N a  d z ;siejszem posie-

s ię  je szcze  
n ie  w  d ru g iem

te ze względu pa wysoki fracht 
musza być odpowiednio wyższe. Nadto wyższa jakość . . . 2Q ul0 .vpów [ p raw dopodobn ie
zboz zachodniej Małopolski wpływa rowmez na wyz- J  ■' “ *v ....*■ . L
szą cenę tych zbóż w Krakowie notowanych.

Że swej .stronw dodajemy, że w PoLco podaż zbęża 
jest z natury rzeczy większa na wschodzie r.iż na 
zachodzie, a z popytem izeez ma skp-odwrotnie. W 
Krakowie już jesteśmy blisko wielkich ośrodków 
przemysłowych trzcbiusko-chrżanowskiego, dąbrów, 
skiego i górnośląskiego, gdsde konsiuncja bardzo zna­
cznie przerasta lokalną produkcję.

Z RYNKU DRZEWNEGO.

A H C.IK :
H uuk H n u d low y  • • 
B a n k  Z  » v .  N p .  Z m *
C e g i e l s k i ...........................
1’ i i r o w o z . y  . . . . .
R o h n ...........................
S l a r a e h u w l t e  • •  • 
Z i e l e n i e w s k i  . . . »  
Ż y r a r d ó w '  

H u b e e b i i s e l i  .  .  • • 
N a f t a  B o i s k a  . . . .
S p i r y t u s  . . . . . .
F l i o d o r ó w  .  • .  • •
C m i e l ó % v ...........................
N o b e l  • » ■ « . « . .  
B a n k  B r z e m .  L \v ó % v  

t f a n k  m a ł o p o l s k i  .  

I n c b i m a

U r s u s  . . .  ......................
t i r a k u s  . . . . . . .

l ' c p e g « .......................
B o » v s x .  B a n k  K r e d .  
Z i e i , i > k i  J l a n U B e e d .

Transakcje 
25259-25500 
19500 -19200 

261*0—26.31) 
iaó0—1815 
2000 

15400—15.300 
44000—43500 

1450000—1475000 
171)00—16900 
1700-1750 
©00

20900-20250 
6800- 0000 
5000-4750 
1900-1986 
3500

dywidendowych pewme jjSląjAzcnic. M im a '  wszy^t 
l ic papiery uzyskały  dużo lepszo kursa. FrziTLlę 
ny  należy dojuttrywać się w* tendencji zwyżkowej 
i 'a  giełdzie warszawskiej, skąd nadeszły do K r a ­
kow a znaczniejsze zlecenia tła kupno.

W aluty i dewizy bez zmiany.
Na pogie ' Izm płacono: Jaworzno drobne 100— 

1 1 5  nul , Gazy wseli. 75 yji.il., Nafta Krosno 3 mil.—  
|  H i  UlLÓJJD* i - i  i ta  szkła Krosno 7.800.(>00—8)OOiUłOO

5000

4 5 0

G ie łd y  *zag*’» i i i c ł s i e
Wieueń, 22 lutego, / le i  wl.) k rasa  napierów pol­

skich w tysiącach koron: Karpaty 433, Schodnie* 
1130, ZiWaiieWski 3 5 4 , Rakszawa 11 , Siersza g ó r -  
niezii 190, BUesia 65, Bank -Małopolski 19—20, Gal. 
Bank ilipolocznir 21. Fanto 350(1, Goleszów' 2300. Ga* 
liiia 4BOO, Ibowary lwowskie 240—j250.

Gdańsk, 22 lutofo. T r i .  wł.) Tendencja nieco slab- 
a. N o tu ją :  N o w y  Ycrfk- 5'7!4— 5*81, L o n d y n  11)D/S—  

biljouów' marek nicimeckieh, jjarszaww 041—

t>y
czeka
nie dochodzą do skutku  z powodu niepewnego po­
łożenia na rynku walutowym.

Pomyślny stan subskrypcji 
na akcje Banku Polskiego

Warszawa. 22 lu tego .  Do w cz o ra j  su b s k ry ­
p c ja  p r y w a t n a  w y n o s i ła  420.000 sz tuk  a k e y j ,  
czyli 42  p roc .  ca łego  k ap i ta łu .  N a  liście b r a ­
k u je  je szcze  Eardzo wiele nazwisk z arystokra­
cji i ziemiaństwa.

Zap sy posłów
na akc> B a s u a  Ł*ulsk?eg©

W arszawa, 22 lu te g o  (AAY). K lub  Pol.  Z w iąz ­
k u  L u d o w e g o  upoważni! k w e s tu rę  do  p o t r ą c e ­
n ia  d ie t  pose lsk ich  w dn iu  1 m a rc a  w sum ie po­
t rzebne j  n a  zakepno d la  każaegc członka klu­
bu po 5 sztuk akcyj Banku Polskiego.

z.akłaci k r e d y to w y  m ia s t  M a ^ pcL sk ioh
(lelefonem od nusz. go kóTospoiidentaN 

Warszawa, 22 lu te g o  bpraW a utrzymania Z a ­
k ła d u  k re iły tow ogo  m ia s t  m a ło p o lsk ich  jako 
odrębnej instytucji, b ą d ź .  j a k  d o tą d ,  p a ń s tw o ­
wej. bądź p rze ję te j  p rzez  m ia s ta  m a łopo lsk ie  ze 
L w ow em  i K ra k o w e m  n a  czele, ma dobre szan­
se, j a k  się d o w ia d u je m y  po k o n fe ren c jac h ,  o d ­
b y ty c h  w  te j  sp raw ie  p iz e z  r e p r e z e n ta n tó w  
L w o w a  i u r a k o w a  z  m in is te rs tw e m  sk a rb u .

P o w ię k s z e n ie  k r e d y tó w  z ło to w y c n
('lelefonem od naszego korespondentaj.

W a rs z a w a ,  22 lu tego .  O d w c z o ra js z e g o  d n ia  
P .  K. K. P .  n ie  p rz y jm u je  w ięce j  w e k s l i  fliar-

, . , , • ikoN w ch. O b iec u ją  pow ażu ie iszo  pow iększen ieden O OUol/K cu.Mr. korona stemplow ana — —. I , . , f  . . , , ' / . , A , / .
Praga, 22 lutego. (Teł. wł.) Teifcnt-ja nrwgót K '^ y P ) W  z t o t o w ^ h  w  s ^ n k u  do f lo trehoza-  

cliwiejitą, dla walni ządindnicli siina. Notują: | SOWNcłi m arkow yc li , .

sza.
19J5;8 
U'62.

Z u ry ch , 22 lutego. ( T e ł .  v 1.) Ti-mlcneja chwiejna, 
nangdi silniejsza. Notnia: godzina 10(30 rano: Paiyż 
gii.!2'5U— 2410—2:115, Londyn 2492—2194, itfe/Kujau
24‘.H!-241'ń, Brnkseia S08U—269U, Amsterilam 21>V2ll— 
216570. 'Nony York u7r— 577550, Glirystjnnja 763‘J— 
7630, Kopenhaga 9.153—9180, Wiedeń o tiOSl.lU—81.30 
Praga. 1677—1680, Warszawa Oto—0*60.

Z u ry ch . 22 lidćgo. (Zamknięci' giełdy). Berlin —, 
Holandia. 2HS, Nowy I n rk  577350, Londyn 2492. Pa­
ryż 2100, Mediolan 2490. Praga 16*86, Budapeszt 
ireoicu. Belgrad 725 Bukareszt 322, PoFa 445, V,ic-

czytaniu ustaw y odbędzie się  
dopiero w przyszłym tygodniu.

Pos. łłip . Śliwiński podjął inicjatyw o^aby W a  
uzgodnić poglądy stronnictw w  sprawie tej u- 
staw'y, by glosowanie naci nią m ogło ykazać  
jeduontiyśhrość Izby w* tej tak ważnej dla społC' 
ezeństwa sprawie,

BojóułKi ułpołrjkie i fiiffłoruskie na 
iołdzls 6Glszcwltkim

Lwów, 22 lutego. W oslatnieli czasach za­
obserw ow ano, zwłaszcza na terenie sejm ow ym ,’ 
kooperację libraińsldcli i białoruskich posłów*. 
M* ona głównie na celu wzmocnienie antipol* 
9kiej propagandy na kresach wschodnich. W  
1920 r. ogniskow ały się w Pradze antipoiskie 
organizacje m łodzieży ukraińskiej i białoru­
skiej, pierwsza pod pizew*odniclw*cin prof. Stoc- 
kiego, druga pod kiurynticm  agenta litew skie­
go Last05vskiego i organizowały ukraińskie i 
biainruskię bandy ealwtażowe, które przez dłu­
gi czas trapiły Y^ehodnią Małopolsko i Gros 
dzienszoz}'znę. Obecnie nadeszły do Lwowa iu- 
tormacje, że obie te  organizacje sabotażowe, 
tak ukraińska juk biah ruska, przeszły w zu­
pełności nu żóhl bolszewicki.
JMMp— raara i— iiwiim— atw ^ n — «— i—a*ra— mm

Po zainknięciu kroniki
(s) P0DM/YZSZEN1E PODATKU GMINNEGO 

DO PAŃSTW. PODATKU GRUNTOWEGO. Min., 
•spraw wfwn. w porozumieniu z mm. skarbu za-, 
twierdziło uchwalę Rady miasta, któia usiano-1 
wiono od 1924 i. stopę procentowego dodatku.,, 
gminnego do państwow-ego podatku grui ti " fg o ; 
w m. Krakowie, w* wysokości 133% tego ptkintku , 
z tom, że dodatek 45% ponad normę 90% bę-dzmj 
wymierzany od stawki podatku państw owego bez 
dodatku progres yw i i rwo.

(s) GRZESZENIA MIESZKANIOWE. Maga-trat, 
wzywa wszystkie spółdzielnie _ (kooperatywy), 
spółki i stowarzyszenia micszkaniow*e, które po­
wstały po 1 stycznia 1923 r., aby zgłosiły się 
przc-z swych delegatów do wydz. Ia magistratu, 
celem wypełnienia przepisanego formularza.

(s) W'MIEJSKIEJ SZKOLE GOSP. DOM. W 
KRAKOWIE (Pe^łzichów 13) otwierają sio nastę­
pujące kursa- 1) Gotowania. 2) Modniarstwa. 3) 
Tiykofarstwa. 4) Krawieczyzny. o) Bieliźniarstwa. 
YYpisy grzyjifiuic kancelarja Szkoły i udziela Miż- 
szycli infuMiiacyj codziennie z wwjatkicm niedzieli 
od godz. 12—i w południe.
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
List giełdowy warszawski

¥iarszawa, 21 lutego
(ort) Na giełdzie efektów nastąpiło pewae wzmoc­

nienie kursów i objawiło się ożywienie w zaku­
pach. —  Zjawisko to dotyczy szczególnie ciężkich 
papierów met mrgicznych, które wprawdzie bardzo 
powoli, niemniej jednak widocznie dąż.-} do walori- 
zaeji swej wewnętrznej wartości, nie wyrażonej do­
tąd w kursach. — N'a dzisiejszej oieldzie były 
znacznie wyższe m i  U w as ,  papiery małopolskie, 
jak Zieleniewski, Chodorów, Nafta Polska. Także 
Cegielski notował o kilkaset punktów wyżej.

Mimo to nikt nie marzy o tern, by w niedługim 
czasie miała nastąpić gwałtuwua banssa, której 
przeszkad a brak gotówki, konieczność zapewnienia 
sobie znaczniejszych rezerw' Da opłatę podatków 
i innych zwaloryzowanych świadczeń dla państwa, 
wreszcie napór nowych subskrypcyj i papierów lo 
kaeyjnych, jak akcyj banku emisyjnego, pozy ;zki 
kol oj o woj. pożyczki dolarowej i t. p. Szersza pu­
bliczność, widząc, że na razie niema szans na osią­
ganie doraźnych wielkich zarobków w handlu aucja- 
mi, zwraca się potrosze także w stronę starych  
papierów lokaoyinyn. imędzy któremi przedwo­
jenne listy zastawne wysuwają się na pierwszy 
plan wobec pogłosek o bliskiej, a względnie korzyst­
nej ustawowej waloryzacji tychże listów wraz 
z pretensjami hipotecznymi.

Cn do tej ostatniej kwestji, to w aloryzacja da­
wniejszych zobowiązań prywatno-prawnych jest 
przedmiotem studjów w min sterstw ie spraw ie
dlfWOŚCi, gdzie walczą z sobą z jedne' strony 
projekt profesora Zoila, wypowiadający się w z a ­
sadzie za waloryzacją bardzo daleko idącą i niemal 
pełną, a zatem uroniący przedewszystkiem in tere­
sów wierzycieli —  oraz pogląi dyrektora departa­
mentu ustawodawczego Mullera, który skłania się 
ku pewnej ochronie dłużników. Naprawdę, sprawa 
nie jest jeszcze bliska zupełnej knsta lizacji .

Wracając do najbliższej przyszłości naszej giełdy 
e.Nktów, a zwłaszcza akcyj przemysłowych, niepo­
dobna, mimo powyższe przeszkody, nie dojrzeć 
pewnego momentu dodatniego w czemś, co zresztą 
jest fatalne, mianowicia w zastoju przemysłowym, 
który zmniejsza zapotrzebowanie kapitału obroto­
wego w przemyśle. Drobna część tego kapitału 
zwolnionego zwraca się znown ku akejom. Ten sam 
efekt ma stabilizacja marki, a właściwie zm niej­
szony w związku z tem ostatniem zjawiskiem po* 
kup na zagraniczne dewizy, których przemysł i han­
del stagnuiąey nie potrzebują narazie w zbyt znacz­
nych rozmiarach. To znowu zwalnia trochę kapi­
tałów i skierowuje je do akcyj. Wreszcie stabilizacja 
kosztów utrzymania umożliwia le,,iej uposażonym 
urzędnikom państwowrm znowu zakupywanie akcyj,

Fama tych wszystkich m b : tentów złożyła się na 
pewne ożywienie w ostatnich dniach oraz na 
lekką tendencię zwyżkową i pozwala rokować 
nadzieię, ie  zniżka dotychczasowa jest zahamowana 
na dobre na izeca stopniowej i nieznaczne!, ale 
stałej poprawy Kursów.

Na prowincji z natury rzeczy powyższe momenty 
lodutnie ' działają słabiej, niż w wielkim rezerwoa^ze 
warszawskim. Mimo to zapewne i te momenty 
i sama tendencja warszawska nie omieszkają 
wpłynąć umacuiająco na giełdy prowincjonalne.

Jak Łódź psuja nam kredyt 
zagraniczny

W  obeonei chwili, kiedy wszystkie wysiłki, tak 
se s ’rony państwa, jak i ze strony sfer gospodar­
czych powinuy być skierowane w kierunku uzyska­
n a  jak najwydatniejszych kredytów zagranicznych 
za cele gospodarcze, zamiic/a się fakta, które, 
dzięki niesolidności naszego przemysłu, odbieraj# 
polskiemu przemysłowi i tak  słabe dotychczas 
sautanie zagranicy*. Przyjęło się u nas sprawy te 
skrywać jak najskrzętniej; nie należy tego jednak 
tzyni; w dzisiejszem położeniu, kiedy do tego po­
wołane Związki włókiennicze milczą i nio inter­
weniują. Związki te szczycą się chętnie swoją

działalnością dla dobra ogólno-państwowego, dzisiaj 
zaś w tak ważnej chwili nie wy wierają wpływu 
na swoich członków, celem prawidłowego uregulo 
wania zobowiązań.

Nie omyśiny stan interesów w* Łodzi w ciągu 
stycznia i w pierwszej połowie lutego spowodowa, 
zaleganie pewnej części przemysłu łódzkie o w spła­
tach kredytów otwartych, udzielanych mu pize.. 
Anglję na zakup towaru. Przed kULuuastu dniami 
odbyło sio w 'radfordzie z-branie „Associatioa ot 
Exoort Merchants of Raw Materials and Yarus'1.

a  nim to znany doDrze Łodzi p. Worsrtop, przed­
stawiciel interesów pułkownika Wiileyfe referował 
sprawę płatn;)SU Łodzi Nie powiedział on n e- 
I rawdy, opisują? w mocnych barwach przebieg 
rozmów, prowadzanych z przemysłowcami, zadegt- 
j-cymi zo swojemi płat noś .darni. Po wysłuchaniu 
referatu, zgromadzeni eksporterzy postanow iii Odra- 
niczyć rozm iary interesów kredytowych. Winki
są w tym wypadku niepia-ący na  czas przemy­
słowcy, oraz niepowściągliwy p. Worsnop, który 
obrał bardzo szkodliwą dla interesów Polsiii formę 
inforw > wania o Ł Mzi,

Niemcy, wyzyskujący łada sposobność, by przed­
stawiać sytuację gospodarczą Polski w jaknajcie- 
mniejązych barwach, rozsyłają komunikaty o sy­
tuacji w Polsce do wszystkich wielkich bankierów 
i kupców świata.

Momenty te powinny skłonić zarządy Związków 
włókienniczych do bezzwłocznego zainteresowania 
się kwostją płatności zagranicznych, gdyż skutki 
ich zarówno dodatnie, jak  ujemne, dotyczą nietylko 
całej Łodz: ale stanowią podstawowe zagadnienie
zanfan.a zagranicznych sfer gospodarczych, od k tó ­
rego jest uzależnionem uzyskanie niezbędnych 
obecnie dla przeprowadzenia sanacji gospodarczej 
pożyczek zagranicznych.

Trudności planowania nożyczek państwowych 
na targach światowych

Czytaliśmy, że Japonja, kraj bogaty i o dużem 
zaufaniu kredytowem, uzyskała w krótkim czasie 
na świetnych warunkach pożyczkę zagraniczną na 
odbudowę po trzęsieniu ziemi w wysokości 1250 
miijonów franków złotych w Anglji i  w Stanach 
Zjednoczonych. Obecnie okazuje się, że efektywnie, 
że Japonja otrzymała jedynie 250  miijonów franków 
złotych, reszta z b ś , t. j. miijard, nie będzie niczem 
innem, jak tylko konwersją i to stosunkowo bar­
dzo niekorzystną, t. zw pozy*czki tytomowej z roku 
1905 —  co prawda z prolongatą trzydziestoletnią. 
Wobec tego uzyskanie pożyczki dla państw takich, 
jaK Niemcy i Węgry, będzie połączona przy ogól­
nej ciasnocie pieniądza niewątpliwie z wielkiemi 
trudnościami.

Nie wszystkie rynki pieniężne zagraniczne cierpią 
jednał na brak gotówki. Ostatnie wiadomości z rynku 
włoskiego n. p. stwierdzają dość dużą obfitość 
środków pieniężnych; ł o też tirzy uwzgląlnieniu no­
wych konjuukiur politycznych, energiczna i zorga 
nizonaua akcja z naszej strony w danym kierunku 
byłaby może uwieńczona pomyślnym sautkiem.

nyeh zagwożilżony cli szyitów, k tó ra  to  redukcja 
ma się zacząć w końcu lutego, na przyszłość oba­
wiać się można dalszego zmuiej.s/.enia produkcji 
topy.

C s n y  p r o d u k t ó w  s o c z . w  ^ v c h  

w  W  r s 7 a  * i e
(w tysiącach marek polskich za 1 kg.)

Tydzień bieżący* na rynku mięsnym rozpoczął 
się. w \ '  arszawie silną podażą trzody* i bydła i wy­
raźną tendencją zniżkową.

Na rynku  trzody* chlewnej ceny* k •• ■’ 
to wały się od 2.500 dc. 3.0.00 za 1 kg. żywej w a .. 
N a-rynku  mięsa wolowego-*notowano zniżkę p rz y 1 
zwiększonej podażv; ceny od 3.000 do 4.000 i-.iarek 
aa 1 kg. w hurcie. Na rynku cielęcym ceny w hur­
cie; od 2.500 do 3.'500. W miejskich ja tkach  bara­
nina tydno części 3.700 w* detalu, przednie 3.500.

Ceny za minko utrzymują się rui razie na po­
przednim poziomie.'-! wynoszą 55.5 za kitr mielca w 
hurcie i 000 za litr w* detalu. Natomiast ceny iai 
w* spółdzielniach mleczarskO-hijczarskieh w ykazu ­
ją znaczną zniżkę: ja ja  świeże kosztują  250 za
sztukę.,- wapnowane 100.

STALE R ED U K CJE  PŁAC RnBOTNICZVCH 
W  ANCLJI. W  listopad/J o zoszlógo roku nas tą­
piły znaczno redukcje plac w* Anglji. zwląsz^za. 
w* przemyśle węglowym. Ogólna zbięrowa reduk­
cja w tygodniowych płaca*!i około 3,000.000 ro­
botników wyno-iht w c1 oko '8 '-■y
funtów s/.lc,-liyg6w, om:. -  */.!»,10. owa po.twyż-
fcfl w-dym okresie cza>u wynosiła tylko 170 ty-dę-i F raneft, 1’m.mcli, A i u j i  oraz szt zrgóiowo 
cy ftfnlów sztcrlingów i dotyczyła okclo lJOÓOlHi -cc. z omówieniem każ U !(> stop-ia  edn«.siki'śar 
lohotuików, Sianowi to różnicę na korzyść, ten- r/a łowpj w każdym z li. zaborów ż osol.ua, R 
dencji zniżkow j w wysokości Sj 0.000 funtów sz e r 
liugów. V» roku 1922 odnośna cyfra wynosiła tylko 
199 tysięcy* funtów sztcrlingów.

Z a p : s k i  l i t e r a c k i e

ncj ^ \e m łe g o “. Praca dra P^ugióra ukazuje się 
bareżo na iza-ic.  fr* w momencie. gdv samorządy 
po-lskie p rz y sp ,  u ją do reorganizacji swjej skarbi#** 
wosci na ra-adzic nowej u ,lawy o finansach ko­
munalnych. Czise. ł. pra.y dra A. Pragiora, Wfóia 
<wy-*zla z d n i lu  om;’ -ja w rozdziale I. n-Urój i za 
k cs dci; kn i .  z w i-. .. w* UMi-nnahiych w Anirlii,

w Pol- 
•imo- 

07.-  

(Bhowej 
■sporządzaniu 

lorządzaniu

dział Ił mćwi o formach gospodarki 
komunalnych związków, a więc' o 
hwtlżPlów, zmząlzio kasy i rachuby, 
zumkni; ' ’rncimnkcuwcl 

,1-
lozdzinł isd. poświecony 

jest s.]ę a wio wy da tko wg spos-obow i hdi po kry wania 
i j-r. lziaiowi na wy-.Ja! ki ogólne i specjalne, pi?v- 
e? m autorasa&zególowo omawia rodzaje poszcze- 
'Oinyc i wy Itnkew. jnkoto: na rzmduicl w*o, szp.i- 
lalnia.two, zdrówu noCiij publiczną, drogi i L 
Autor w ]>n y swej uwzględnia, w-zystkic usUt 
obowiązujące w chwili obeęaci w Bfefects

l>-
wy

Z tarciu n a fto w o ^
Cena ropy borysiawskicj podniosła się na 150 

Jo  158 dolafow za wagon.
Produkcja ropy w* Zagłębiu P>orysławskiem w 

styczniu roku bież-aetą u wyniosła 3693.5 cystern 
po 10 lon i  w ykazuje /zniżkę w* stosunku do gru- n df.owe „li, 
dnia roku ubiegłego o przeszło 2o0 w ag o n ó w ; do koncei ..u 
UI925.30), w* s tosunku zaś do siycznia roku ubie­
głego zwyżkę do 30 wagonów (p663.40j. 8[)ś lek 
produkcji spowodowany był przez: 1) natura lny
spadek produkcji szybów naftowych, niere.kom- 
pensowany £<Wl lyin wydatniejszym szybem nowo- 
dowicrconym i 2) powiększeniem ilości opału ko ­
tlin z powodu -żnina i 'm rozów , jakie przez cały 
miesiąc panowały, co spowodowało znaczne zuży­
cie ropy na opał. Do tego przychodzi jeszcze za­
początkowane wstrzymanie ruchu na  mniej wy­
datnych kopalniach.

Wobec tego, że szereg- firm zapowiedziało re- 
uukeję pcrsonalu technicznego i biurowego, oraz 
ma zamiar przerwać produkcję mniej p roduktyw ­
nych kopalni,  dających już ropę, a także wstrzy­
mać wiercenie mniej obiecujących, lub tak  zwa-

Kronika eKónanriczna
STR A JK  W PRZEMYŚLE JUTOWYM. Konfe­

rencja, odbyta w ministerstwie pracy  w W arsza­
wie w spraw e bezrobocia w prz.emyślc jutowymi 
częstochowskim, nie dala żu.dnyeh konkretnych 
wyników, wobec czego robotnicy postanowili s trajk  
w dalszym magu kontynuować.

ANORMALNE KOCZTA PRZEWOZU. Z kół 
jirzcmysłowycli informują nas . o nasiępuiąccm 
anormuhiem zjawisku. Koszt przewozu miału wę­
glowego wyno-J uh mai tyle. ii ko-ztujc sam miał. 
Widocznie tkwić gdzieś musi jakaś  ponę łka, k tó ­
rą. Kompetentne władze pomnny* zbadać, gdyż 
przy kalkulacji wy*robów tych. zakładów przemy­
słowych, któro używają miału węgłowego, takie 
koszta przewozu są nieylo pomyślenia.

P0i_S.U WĘGIEŁ liŁA 8 U1..UNS .ICH KOLEI
Z Uukaresztu donoszą o nadejścia pierwszego trans­
portu polskiego węgia dla ruaiuńskieh kolei pań­
stwowych. Zarząd rumuńskich kolei zupnio się roz 
działem polskiego węgla i ma nadzieję, że przy 
pomocy polskich transportów węgla mla mu się nu 
przyszłość uniknąć trudności w normalnym rucnu 
pociągów, któie wynikł; bv z powoda hraait węgla.

EKSPORT GĘSI POLSKICH DO DANJI. Pol­
ska i Litwa eksportują do Danji znaczno ilości 
gęsi bitych. Według danych sta tystycznych, z Pol- 
sk ' w roku bieżąi ym wywieziono Ho Danji prze­
szło 700.000 sztuk -(ezęść była z Litwy).

Z WYDZIAŁU W YKOŃAW CZL3 0  P IE R W ­
SZEGO P O L S k IE G u  KONGRESU ROLNICZEGO. 
Dnia 6 li. 111. odbyło się w Warszawie pod przewo­
dnictwem w iccp rez^a ,  p. Albina Ju ry ,  posiedzenie 
wydziału wy kouawc/.ugo kongresu, na którem za 
twierdzono regulamin kongresu; 'mianowano gene­
ralnym sekretarzem p. Janu.-za Maelmickicgo, za­
twierdzono skład korni -yj sekcyjnycli: sprdeczno- 
go.-po larczci, produkcji rolniczej, produkcji zwie­
rzęcej, organizacji gospodarstw  1 przemysłu rol­
nego.

Dnia 6 lutego 1). r. odbyło się pod przewodnic­
twem scnalo ia  profesora Ju ljana  Nowalia juerw- 
sze- po-iedzenie .sekcji ju-odukeji zwierźęcej. — 
W dyskusji podkreślono doniosłe znaczenie dla 
państwa rozwoju hodowli z w  z»t, uznająą  za ko­
nieczne uwzględnienie tego z. gadnienia w specjal­
nym referacie.

ją(WiePG#A“ T. A. NAFfGWE IV PBACKE.
W  dhia  18 b. in. o(iby.'o się w Pradze waine 
zgrnraadzenie konstytuujące '1'owarzystwu ak^yjiio 

Domhrowa11. Towarzystwo i,i należy dą? 
„Societć des PciTules de Jłorahrowau 

w J aryżu . zrimie się sprzedażą piodnk ów t>-ciu 
czeskich rafinery,!, należących do koacertiu n i>on'- 
hrowa“, pozatem zaś we własnym zarząilzio zajmib 
się handlem produktami ropnomi wszelakiego pok 
cho lżenia.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI RZESZY 
WYRÓŻNIA PRACĘ POLSKIEGO UCZONEGO. 
Min. sprawiedliwości Rzeszy -niemieckiej na kon­
ferencji prasowej stwierdził, żc- sprawa waloryza­
cji hipotek just jednem z najfnidnirjszycii zadań, 
które sloją dzis przed usiav, odawsiiwanii poszczc- 
gólnyeii pa.,s lw i zaznaczył przytem, że pierwszą 
juóbą teoretycznego opracowania waloryzacji hi­
potek jest projekt polski jrrofe mra Zolla z Kruko-

-  Mikołaj G o m ó ł k a :  „Melodjc na Psałterz 
Polski z roku U5S0A 5Vy,iJał dr Józef 1 e i i  ś. —
W Krakowie .staraniem i nakładem Romana P e r ­
ka ,  A)23. — .Sprawa ponownego wyuaniu . 'Nul- 
rnow(cttomólk., tycdi prawdziwych klf inoiów feli- 
gijnej 1 zyki eolskiej szesnnśfeuo wieku, etilunie N'AJNC\.'SZB W .  DAWNICTWA
się. ,, i 1’ojęu 13tfey kiedy to Józef Gicdmcki ogłosił W ydawnictwa „Bihljoteki fęczowej“ (Lwów
wybór ich w błędnej transpozyeji.  Naśladowcami 1 Nakl oh m 'Spółki akcyjne.] w\*daw*iiey.(*j): 
jogo oyli: W. Sowiński w roku 1857, potem Al 1) Wacława Sieioszenskiego: ..N 1 wulkanach
1’ofińskł (w ..Echu Mn/ycziiem i Te)ilralnem“ w Jajionji".
śpiewach, chóralnych i y jubileuszawem wydaniu j 2) Tomasza G. Masaryka: „Slowiaiie  po woj'- 
d z i i  Kot Uniłowskiego), ks. dr J .  Surzynski wjnie.11. (Przi łożył i wslepi u: zaopatrzył Ostap Ort- 
. Muzyce kośftiohicj“ , nakoniec k<. Solecki, i 1 Mol r g liff

jva.

Maszyńiki. IV nas/.em już stuleciu istniał zaimar 
wydania ich w j';duem z naij.ownżniojszych vvyda 
wnictw sta.rycii zabytków muzycziiycli za granicą 
ziem polski.di, j i  kiedy wojna przeszkodziła urze- 
czywistiK.uiiu planów AgadtHHji Umiejętności stwo­
rzenia polskiego wydawnieJ wa muzykedogiczncgo, 
myMelisrny, że, najirzód miipsU'rstwo, później zaś 
departam ent ku ltu ry  i sztuki doprowadzi do koń­
ca myśl kilku już pokoleń. Niostety — jak nieje­
den z nas juzcwidywal — std-teja muzyczna depar­
tamentu me zdołała uruchomić wydawniewa za ­
bytków stare j muzyki Dolskiej, pokaźno suniy, 
przeznaczone na ten; cel,- stojmialy w polopie in­
flacji i tylko w archiwum departamentu  zachowa 
iy sio fascyknly projektów, protokołów, prospek­
tów i prodromow do zamierzonego wydawnictwa.

A temcza.są.m tworzący cudy zapal i umiłowanie 
staraj muzyki jiokkiej,  naturalnie tylko w starym 
Krakowie możliwe, dokonało — na razie przynaj- 
m dej w części — tego, na eo nie zdobyły się po­
wołane ku temu wysokie i  strasznie z wy .-oka pa- 
tre.ące nu usiłowania jednostek urzędy. Znakomity 
7-naw ca dźieła Gomółki, uczony* krakowski ninzy- 
kolog, di' Józef lieis.s^ podda! wydawcy ,.Muzyki

8picwu“ myśl wydawania w 
motaeh pisma po jednym psalmie 
s/.y*ch z.iiajdnje się pieiwszy zeszyt, oludmujący 
piętnaśi ic itierw.szycli uioc^yęli ,i głębokich u;u*o- 
row Gomolki iMarny* nareszcie^ wydawnictwo w ca­
lem tego słowa znac/.eniu naidiowo ści-le i nie­
zmiernie praktycznej Śpic .vacy polscy powinni 
utwory tp jak najrychlej wda .żyć do repertoani ze 
spolów* Uiiórowycli.

Jeżeli godnym  najwyższego uznaniiT jest fakt,  
żc uczony oddal spolcezeńślwu w zupełnie bezin­
teresowny sposób owoc swoich długich i z juanem 
zaparciem -ię prowadzonych sludjów nad P-alma- 
ńii Gomółki, to niema się wprost dość |ipe!debnvcli 
wyrazów* aż.eby wyrazić uznanie wydawcom tego 
aWoru. P. Roman F o r e k jest chluba drukar ld

3) Józefa Jeciiicza: Teatr  a kino“ .
4) Ja n a  Parandowskieęo: . Rzym czaredziejski11. 
o) Teodora Ifoo-c-wtR.i , .Aim;rvkani-m“. Frze-

ło/.yl i w&tęprm zaoj.atizy’ Jozcd -Mirdvi).
6) Karola 1 zy! owskiego. ..Proh uornciia do chu- 

rttłcf eriolog; ji:‘.
Nadto:

 ̂ Perspicax: ..Sylwet! 1 z doby współczesnej11.
(Nakładem „Książnicy Narodowej". Poznań, 1924'*

Z saH koncertovvef
Kraków, 22 lutego. 

I rog im n  osiaiuicgo poranku symfonicznego or- 
KiPsiry Związku luuzykow polskich wypełniły 
dwa {.'oematy symfoniczne O. dra Rernardi a Riz- 
z.i. h ranciszkanina, zaianego już w naszem mieście 
ze swej pruey organizacyjnej na połu muzyki ko­
ścielnej.

dba poematy* należą do dziedziny muzyki pro 
gramowej, ihislrująoej. bardz.o szczegółowy tekst, 
pe en poetycznego polotu. W pierwszym poemacie 

. , . , 1’°^  ty tułem. . .C a n ia ro ' , napisanym już i granym
poszczególnych nu - 1 dawniej we Włoszech, a poświęconym d*Annim-
nie. W rękach na- ziemu, maluje muzyk-poeta wrażenia, wsjionmie-

nia, obrazy* ze swoicli rodzinnych stron, boleść 
i lozpacz z powodu odłączenia wdoskich krain de- 
cyrY trak ta tu  wersalskiego od Malki-ltalji i wia- 
r._ w* frtunit sprawiedliwej idei „Oswobodzieiela, 
olbrzyma ty tana" ,  zdęimjącego na ziemię, aby 
swym braciom nieść-poincie i sw*obode.

D ru g i■ poemat jiod tymlem: ..Polonia11, poświę­
cony „bohaterom za.,wolność Polsi-i** i wykonany 
obecnie wogóle po raz pierwszy, szkicuje na tle 
pejzażu Wisły i Wawel u martyroiogję naszej oj- 
ezyzny, ku której kompozytor przyjgiiąt swojem 
iorąocm. szlechetnem soreem, ode z 11 wająe.em głę­
boko minioną tragedję Polski 1 ra iość jej przi;bti-

uont. L’. Koman Fe, r e k  jest chlubą drukar-1 dzenia się z okowów,
stw-a krakowskiego nietylko jako ruchliwy kimo-l Muzyka w obu dziełach ma jednolity mniej wię-
wnik jednego^ z tulcjazych zt.ktadów graficznych, cćj charakter.  Tętni głębią pafrjotycznego u •zu- 
ale tidkaf, '.ako au tor  doskonałego jrodręcznika 
•) tonacjach Kościelnych, a dzisiaj 7 lobywa nawy 
do wdzięcz.iiosci ty tuł za dokonanio tego wyila-

eia i pięk nt jest swem smufnem zadumaniem o rze 
ezadi wdelkieh, górnych w y ra żo n e m  z j.-.U uaj 
mniejszą dozą i-atoni, z szczi rym za to lky/.n.nfu

wnictwa własnym trudem i kosztem. \Y jwoniieniu i iir.lashdtiym sjiokojem. Stoimy wobec dzieł 
tego niosjiolykanego lomanlyzmu przy kasz.,de 7. 0 -  
ć.6 r.-k iij ziawia się jeszcze ktoś flzugi. Na drugiej
'stronie k a r ty  tytoiowej czytamy dosjuwnie: 
..U k ł a d 11 u t o w y c z e i o n k a 111 i z ł o  ż y- 
1 a  b t a  11 i s ł a w a F  c r k ó w n a ,  u c, z e 11 i- 
e a p a A s-t w o w e g o g i m .1 a z j u m ż e* ń- 
s k i e g s  w 1\ r a k o w i 6“ . To już nie jaki ’ś 
zdawkowe wyrazy* uznania, nie*, najprawdziwszy 
jiodziw może tylko mięć miejsce. Uchylam głowę 
przed tą  dziewczęcą ofiarą na ołtarzu naszej kul­
im y  muzycznej, przed tym  ztU'liw*ycają*’vm aktem 
pietyzmu dla kompozytora czasów Jagiellońskich. 
Na wamieniu węgielnym poD kith  wydawnictw s ta ­
rej muzyki w miejscu, gdzie mógł i powdnien wi­
dnieć napis dcpartam cnlu  kultury  i sztuki, zapisu­
jemy nazwisko panny Stanisławy Ferkówncj.

Zdzisław Jachimeeki.
— NOWE W YDAWNICTWA KOMUNALNE. 

T ak  ubogą naogół polską literaturę komunalną po­
większyła nowa książka dra A. Pragiora: ..Zarys 
skarbowośei komunainej”>  część I k tó ra  ukazała 
się, jako tom siódmy znanej „IJibljoteki Komunai-
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W rejestrze spó łd zieln i w pisane.
1 ) N u m er  k cd eju y  w p is u : 1.
ń' F irm a  i  s ie d z ib a :  „M ałop o lsk a  

sp ó łd z ie ln ia  h a n d lo w o  -  b a n k ow a  
z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w  

w  i .r a k o w ie “. C z ło n k o w ie  o d p o w ia - * °*
d a ją  z a  z o b o w ią z a n ia  s p ó łd z ie ln i  
z d e k la r o w a n e m i u d z ia ła m i, a  n a d to  
d a ls z ą  k w o tą  do w y so k o śc i p o d w ó j­
n e g o  u d z ia łu .

3 ) F rz ed m io t p r z e d s ię b io r s tw a :
.•kreślon y  j e s t  w  j} :ł s t a t u t u .  l» z ia -  
łalno:'’', s p ó łd z ie ln i  n ie  j e s t  o gran i 
c zo n a  do ozto n k ó w .

4 ) U d z ia ł w i  n o s i b.OuO.UOO m k p., 
p ła tn y  w  c a ło ś c i  z c h w ilą  przysta.- 
p ie u i .  do s p ó łd z ie ln i, w z g lę d n ie  
z  c h w ilą  z d eK la ru w a u ia  d a lsz y ch  
u  d z iw o  w .

rĄ  U zto n k a m i z a r z ą d u  są :
D r  J ó z e f  ( ju tm a n , a d w eK a t w K ra ­
k o w ie ,  u l .  S m o le ń sk  L . żB 1 D r  Ma­
k sy  m ll ja n  U o ld w a s se r , a d w u k a t  
w  K r a k o w ie , u l. Z ie lo n a  L . 7.

a ) —  —
b) P is m e m  p r z ez n a c z o n e m  do  

o g ło sz e ń  j e s t  d z ie n n ik  w  K r a k o w ie  
„ N o w a  R e fo r m a 11.

c j -------
d) Z a r z ą d  sk ła d a  s ię  z d w óch  

c z ło n k ó w  (d y re k to ró w ). Z a  s p ó łd z ie l­
n ię  p o u p is u je  za rzą d  w  te n  sp o só b , 
ż e  pod w y d r u k o w a iiem , w y c iś n ię -  
te m  s ta in p i l ją ,  lu b  prze?  k o g o k o l­
w ie k  w ypisar.c-m  b r zm ien iem  fir m y  
n m ie s z e r ą  s w e  p o d p isy  d w aj dyre­
k to r o w ie  r a z e m , t. j .  k o le k ty w n ie .

e ) Z a rzą d  n ie  jest- o g r a n ic z o n y  
w  s w y c h  u p r a w n ie n ia c h .

f) S t a t u t  n ie  p r z ew id u je  u s ta n o ­
w ie n ia  z a s tę p c ó w  cz ło n k u w  z a rzą ­
d u .

g )  P r z e p is y  o lik w id a c j i  z jo d n e  
Z u s ta w ą .

P z ie u  w p i s u . 12  s ty c z n ia  lt t2  f  r.

Sąd okrjptfy jaka handlowy w Krakowie 
O d d zia ł IĘ  d n ia  1 0  s ty c z n ia  1 9 2 4  r.

W  ItO je  P o m o rsk ie j fa b ry k i kapo- 
H  in s z y , o b e c n ie  u ru ch o m io n ej, 
w  w ię k s z e j  i lo ś c i  po c e n ie  2 ,OuO.OOu 
m k p . z a  l.O O O -m arkową s z tu k ę  do 
o d d a n ia . —  S z a n o w n i refleK tU n ci 
zecijoą n a d .s ła ć  z g ło s z e n ia  do 
r ed a k c ji „G łosu  5v ą b r z e s k ie g o “ 
w  W ą b r z e ź n ie  (P on eorzej. L itr .

2 9 9  1 3

Fu t r a  d a m sk ie , lis y ,  s z a le  z k r e ­
tó w  i  z  w sz e lk ic h  lu k su so w y c h  

fu ter  oraz fu tr a  m ę sk in  w y k o n u je  
" a jm o d u ie j i  n a js ta r a n n ie j  J u lja n  
W a jd a  (b y ły  d łu g o le tn i k iero w n ik  
firm y  A . J a c h im s k i) , p ra c o w n ia  fu  
ter , K rak ów , św . J a n a  3 , w p od w órcu .

270

I r z e d n i k
c h w a li  o b ca sy  i  z e ló w k i g u m o w e  
„ ł!e r so n “, bo o n e  o sz c z ęd za ją  
n erw y  je g o  i j e g o o to c r e n ia .a  p rzy 
tem  są  ta ń s z e  i tr w a D z e  oi sk o ry .

BER30N-KAUCZUK 
Cantrala: Kraków, Stiaszewskiego 2.
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Stałe zapasy w tcwiarach ke- 

Coajaln^cla. — K aw a, feertoata, 

rsdfcji&h i wsze îia  ̂jsrzy

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

W Krakowie 

ul. Jagiellońska 10 lei. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

,  drukarskiej.

Maszyny p o s p ie s z n e  
i  rotacyjne.

Kvu p u jją  gard erob ę  m ,s k ą ,  u ż y ­
w a n ą . Z a w ia d o m ie n ie  k a rtk e  

lub  u s tn e . S ch m a u s, K rak ów  u l. 
S zerok a  22. 29 1  1 10

|  no r o z s c r z e d a ż j f  
%

» r * ‘ i t f W M U l ł A  ' f i

  po-
n/.nycb iij;twi'injąc,ych wielką wiedze muzyczną 

kom pozytoia i jego sjnawuośc w pcslugiwaiilu się 
mofleniis yczny ni ajmrałem orkiestrowym, kułr.e- 
go kolorystykę wyzyskuje efektownie i umie Oii- 
(!aę w służbę, bm-wnoj, wyszukanej harmonizacji.

Trudno jednak o.hmleść w te j muzyce, przy  cti- 
H  JAJ pbprawuóśei, jakąś wyiaźnjijiszn link; Imra* 
I ^ćy^yjną* W’ątla  w konstrukcii, guiiiącu się w 
szczegółach, m alującydi zliyt droidazgowy pro- 
gTam tekstu, niezdolna je’st, mimo swego roztna- 
d iu  i górnego tonu, n id v lk o  jioiwać -dudiaeza, 
ani go rozgrzać, lecz naw et zająć żywiej, nużąc 
u.iwtit swoją rozwlekłością i przeładowaniem. — 
Obok oryginalności i pochwały godnego unikania 
wszystkiego, co bai^.lne, wyrażającego się miedz.y 
iuncini w swoistcm, niespodziewanem kończeniu 
fraz i okresów*, jakby  urwanych w* środku, obser­
wujemy wiele naiwności t a k  w koncepcji, jak  
i w iej ar tystycznym  wyrazie, k tóry ,  zda się nie 
dochodzić do zamierzonej siły.

Dla słuchacza zaś poLkiego, wykarmionego na 
Jforiiusz.ee i Chopinie, o mniej wyrobionej apercep- 
eji muzycznej, nie stanowi, jak sadze, wielkiej za­
lety, czy a tu tu  banicja z muzyki tej Melodyki w 
.sj>osółi zuiicłnie bczw zględny. Nie przyczyni się tc 
zapewne do popularyzacji muzyki O. Rizzi, który , 
jako dyrygent dobrze wyszkolonego zespołu orkie- 
s tralnego w*raz z chórem Tow arzystwa ora to ry j­
nego wyicazai dużo cnergji w opanowaniu nietiaj- 
wihięczniejszych zapew*tie dla wykonaw ców parry- 
‘-•yj. ju i .  I w .

Tow. akcyjne ma przemysłu spirytusowego i clw m ie zn sp
w Łańcucie

poszukuje rutynowanego buchaltera-hilansistę i korespon­
denta, k a w a l e r a ,  władającego językiem polskim, francu­
skim i niemieckim. Zgłoszenia pisemue z odpisami świadectw  
i poaaniem warunków: Kraków, ul. Mikołajska 32, „Gródek1*,
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Najstarszy i najwięuszy

H U K I BAHK iS SdKiffF
z a iz ia d a m ia  sw o ich  S z a n o w n y c h  K lien tów  w  P o lsce , ze w r e  taca  
n a ty c h m ia s t  w  d o larach  p r z e sy łk i d la  ich  rodzin  w  każ.dej 
czę śc i P o lsk i . K o m u n ik u jc ie  s ię  z e  sw o im i w  A m e ry ce , a żeb y  

p ie n ią d z e  ty lk o  przaz ten  b a n k  p r z ek a zy w a li .
N a  c z e le  te g o  B a n k a  s to i zn a n y  J a u  F . S m u lsk i jo,ko p rezes  
i  A agU 3t J . K o w a lsk i ja ito  k a sjer . —  Z a so b y  to z o  B a n k u  w z ­
n o sz ą  p rz esz ło  2 0  m iijo n ó w  dolarów*. —  W s z e lk ie  tr a n za k c je  
h a n d lo w e  i p r z em y sło w e  z a ła tw ia  n a s z  B a n k  przez d e p a r la m e m  

z a g r a n ic z n y , sp r a w n ie , ta m o  i ja k  n a jsk r u p u la tn ie j .  
P .e p r e z e ir ta y e n . n a s z e g o  B a n k a  n a  P o lsk ę  j e s t  p . t j a d o m i  *  

Chęcińsk i,  P. K. H. P. W arszaw a ,  u £  Biel a n s k a  10.

The Nortli Western, Tras! & Sawiags Bank
K2S1, M ilwaukee &venne CHICAGO, Illin o is

A d res k a b lo w y : N o r w e s f  C h i c a g o

W Drukarni Literackiej w Krakowie. nL Jaeiellońkka L. 19,

Listy z kraju
(Korespondencja ..N. Refeumy11).

Tarnów, 20 lutego, 
(Tymczasow-y Zarząd miejski. — Objęcie urzędo­
wania. — Pie-wsze kroki. — Komitet obrony prze­

ciwgazowej. — Kradzieże).
Z koncern wMt ułego tygodnia iia^tapilo i.A lęeię 

urz^dcoyania w magistiacio p p ę z  iirezydjiun ty m ­
czasowego Zarządu miejskiego, t. .j. pp.: Rypu- 
szyiiskioeo i dr Skowrońskiego od b. wieelcir- 
misfrza, dra  Miitza i rtsesuia Szatki.  < ibjęeic urzę­
dowania odbyło się protokolarnie. Rónt.ocześiiń; 
utworzono trzv komi-jn, a to wyinitfowa- cenni­
kową i din liczrobotnycli,- któryeli jiiiwwodnicza.- 
cymi zosiiJi pp.: dr Gei-der, .Kacnijif Alojzy i dr 
Mfiaina. Tymezr.sowy Zarząii miejski ot i zymuł  na 
wdo tijirowizacji 9 miljatdów marek.

Z in icjatywy kierownika tutejszego starostwa, 
j). radcy Zuikłowicza, odbyło sio z początkiem bie­
żącego tygodtiia, posiedzenie komitetu organiza­
cyjnego obrony przeciwgazowej. \Y posiedzeniu 
wzię.lo udział kilkadziesiąt o*ób zo wszystkich sfer. 
Po przedstaw ie n iu ‘sprawy j.rzez radco ,  Żulkicwi- 
cza, zawiązki się komiiot z p. d r  Krui zkiewiczem 
na czc-le. Fierwszo koszta obiecała jtokryć filja 
Banici# Krajowego.

W ostatnich czasach zaczęły mnożyć się k ra­
dzieże i to  szczególnie, bielizny. Większą taką  
kradzieT* jiojielniouo u |i. 1!., któremu ze s trychu 
ikrauziono całą bieliznę,' wartości półtora miljar- 
da marek. Śledztwo w toku.

Du jKiwiodziainy rodak tor: 

M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

Sjafics drukarni L. K. Górsri,


